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K raków , 3 stycznia.

R ząd  p. U rabskiego nazw ano w  drw ili jego 
utw orzenia rządom  zakłopotania stronnictw  
Sejmowych. Miało to sym bolizować jego przej­
ściow y ch arak ter, a  co zatom idzie i jego we­
w nętrzną słabość.

Tym czasem  owo dom niem ane źródło słabo­
ści może łatw o zmienić się w źródło siły.

Pierw sze oznaki (ego stanu rzę.ozy przynio­
sły  dni ubiegłe. P. Grabski w ystąpił z żądaniom  
pełnom ocnictw  idącycb bardzo daleko. Uchwa­
leni o ich w ym aga dużej dozy zaparcia się ze 
s trony  Sejmu i Senatu. Można w yrazić pew ­
ność, że nasze ciała, ustaw odaw cze nie byłyby  
tych  pełnom ocnictw  uchw aliły fzadow i repre­
zentującem u jedną stronę Izby, a  w każdym  ra ­
zie żądanie tak ie  napo tkałoby  na żywiołowe 
pro testy  opozycji, w yw ołałoby nam iętne walki.

Tym czasem  rządow i p. G rabskiem u w szyst­
ko idzie, ja k  z p ła tka . Z ebrana w dniu w czoraj­
szym  kom isja skarbow a Sejm u okazała  prze 
dziw ną zgodność i dobrą w olę.-W szystkie stro n ­
nictw a polskie ośw iadczyły gotow ość udziele­
nia pełnom ocnictw , byle ty lko  ich form a była 
uzgodniona z k onstyn ic ją . Poszło  naw et do to­
go, że poseł 1'hugutt, a  wiec szef stronnictw a, 
k tó re  nie głosow ało w Izbie za zaufaniem  dla 
rządu, przem aw iał za dłuższem  trw aniem  p e ł­
nom ocnictw , niż. ^członkowie grup, k tó re  rząd 
oficjalnie poparły . P rzyjęcie u staw y  i to  ol­
brzym ią wdększoscią nic ulega już w ątpliwości. 
"*■ Czemu to przypisać? Gzy ta  lojalność s tro n ­
nictw  wobec p. G rabskiego je s t w ynikiem  ich 
w ew nętrznych przeobrażeń? Nie, to w łaśnie w y 
nik ich  zakłopotania. O kazało się, że w  tym  
Sejmie podobnie j ik  w poprzednim , utw orzenie 
v  lębmmóei -.parł M cntam ej me jec< rzeczą la t 
w ą, jeśli w ogóle je s t możliwą. Obie poiow y Sej­
mu n ie  w yrzekają się w praw dzie m yśli o „swo- 
im “ rządzie. T ak  po stronie praw ej, jak  i h-wej 
rozw ażają możliwości, bezą g łosy, snu ją  kom ­
binacje. M agiczna cyfra  223 posłów .spędza nie­
jednem u leaderow i sen z powiek. Ale —  jak  
wspom niano —  do cyfry  tej droga najeżona 
trudnościam i i może trw ać tak  długy), jak  wę-
drów ka do 223-go kam ienia milowego. Ponie- 

u  r
,waż zaś ń ik t1 nie chce przedw cześnie obalać 
rządu  i w ziąć odpow iedzialności za to^co  się po 
tem  stanie, p rzeto  wszyscy są w-obec rządu p.

w a n i n M w
berałnm i będzie m iało w idoki powodzenia, cho­
ciażby % lego  w zględu, ż0 libei uli, jak to uża- 
sadnił A sąiluh , nie są  sklonnt ,do przeciwdzia­
łania^ nat. iralnem u biegow i rzeczy, k tó ry  się n - 
jaw ni w  dniu o tw arc ia  nowej sesji parlam entu. 
Spodzlewanom  jes t, że w dnia. tym  gabinet-o- 
bccny n ie  u zyska  większości i źe król w skutek 
tego będzie m usiał zwrócić się do leadera dru­
giego najliczniejszego ugrupow ania polityczne­
go Izby gmin. M aturalną koleją rzeczy nastąpi 
w tedy pow ołanie do s te ru  rzefGw Laiioui P a r­
ty . G dyby rząd te n  — " p i s z |  dziennik — nie 
sprostał zadaniu , w ów czas pozostałe stonni- 
etw a zastanaw iać !się będa nad 'm etodam i i d ro­
gam i, k 86rem i prow adzić naj-żv naństwo an  
gmlskie.

> e n e s z  i i i ?  

p o l s k i e
(Telefonem

P rag a , 3 stycznia. O rgan Benesza ..P rager 
P resse“ om aw iając ostatn i tra k ta t  ozesko-fran- 
cuski, pow iada, żc celem jego jest zabezpieczę 
nie podstaw  pokoju, a następnie rekonstrukcja  
E uropy .

Mówiąc o przyjęciu, z jakiem  tr a k ta t  to n  się 
spo tkał w Europie, zaznacza, że polskiej k ry ty ­
k i tego układu  nie n a it^ y  brać na  serio. gdvz 
opierai się ona n a  sentym entach , podczas, gdy

G rabskiego ustępliw i i chętni do w spółpracy.
R ząd może działać spokojnie.

P . G rabski m a także „doDrą prasę“ . P rzy­
pom nijm y sobie tylko, na ja k  nam iętne a. tak  i 
narażony  był w Polsce każdy rząd  od Mora- 
czewskiego począwszy, a  n a  ostatn im  skoń­
czywszy. A rak i to często  przybierały  formę 
brutalnej nagonki. P. G rabski nie może się w 
tej m ierze uskarżać. C ała  niem al prasa odnosi 
się do jogo rządu życzliwio, a w każdym  razie 
spokojnie. T a  życzliwość p rasy  narty inej ma 
to samo źródło, co lojalność stronnictw’, a  s ta ­
now isko p rasy  niezależnej podyktow ane jest 
zrozum ieniem  in teresu  państw ow ego i p rzeko­
naniu, że rząd ludzi dobrej wól i, rząd  pozapar- 
ty jn y  je s t jedynem  wyjściem  cUa państw a ko­
rzy,stnem, ze przeto  należy  mu pracę uiatw ić.

P. G rabski znajduje wreszcie oparcie w oso­
bie P. P rezyden ta  Rzeczypospolitej, k tó ry  na 
pow itan ie  obecnego rządu  wywrari przem ożny N _
wpływ . A  ponieważ na szczęście przeciw oso-1 . fn i^ łu ^ h e d z i^  'ri 1 Ł c n e m u. . A, 1 . IV ln , |in.) będzie pozyskać ;/bcralow  z uwagi
bie P. P rezyden ta  n ik t u nas mc w ystępuje, ani^ na zdecydow aną niechęć tego s t ro n n ic z a  do 
też-nie in trygu je  pokryjom u —  wbrew przeraza- stw i rżen ia  jak ie jko lw iek  fu. ji parlam entarnej 
ją.eym w prost precedensom  w tej dziedzinie -— akcj ą  konserw atyw na. ^M anchester Guar-

ma dla no-*^,'lin _ ̂  T G z i. że stronn ie tw u j liberalne powinno Lvjh(#K republiki wbrew’ zw yczajow i na Nowy
:ie tfcryszfeńiu rządowi w  , „ u  w-.,

y k l
naszego knrcspnr.donta).

gi w  Europie. a  dla P el-k i może m ’eć fa ta lne  
naislcpdiwa. N ic daw ruej zresztą, ja k  przed 3 
dniam i ośw iadczyło p a ry sk ie  ,.F tgaro“ w Lr 
row anem  ze s tro n y  Czochów ariy k u le , 'że Be- 
iwssz uw aża tra k ta t z F ran c ją  zo pierwszy, k ro k  
do p rzygo tow ania  tra k ta tu  rosy psk o-f ranęusido- 
go, przyczem  ro la  pośnedników i pofiiosOu gurzy- 
pa.dlaby Ezochum. Ładne d la  iuu> pernspełaty-nry!

, . Kiwtylaa w*a»k» i ang ie lsk a  opiera się n a  fa
Mysi szukania  przez gaLirtfi obecny P°Par ' ‘ k taeh  

ciaGi stronn ic tw a libefąlnego i ?e jatajauje apro- ■ 
b a ty  w p rasie  konserw atyw ne!: „Mortiing P ost’1 
sk łan ia  konserw atystów  do Szukania oparcia 
■w swoich przyw ódcach i zaI<3# pozostanie przy 
swoich ziisadaeii ■ naczelnych oraz zachowanie 
niezależności. ..T im es" ośui& Ieza się przeciw 
wszelkiem u staw ian iu  przeszkód Macdonaldo- 
wj w tw orzeniu gabinetu .

Po stronie przeciw nej „Pir ły  News“ , pisząc 
o szeroko om aw ianej przyszłej większości par-

* * *
’ P. Benesz „u ła tw ia11 i- ..upratszaz i“ solne sp ia  

we, mówiąc,, Iż k iw ly k a  pirM ui niem a podstaw  
rzelczcnryclr 1 olskai rozum ie dosktiiiale, żo Cze­
chy, zaw ierając tra k ta t  z F rancją , zapoczątko­
wały. ty lk o  sw ą a Im ją  dyplom atyczną, k tó ra  
nie je s t w cal o k o rzystną  d la  pokoju i rów now a-

3®- -fiit 1 ■

Uieczysłoać Jraktatu fpateasbo- 
c z e s b i s g a

W iedeń, 3 stycznia (AW). W edług doiuesień 
.W ien e r Taghlat-tu" z F a iy ża  łracusk ie  ko la  
polityczne tw ierdzą, że u k laa  Czech z F ranc ja  
został zaw arty  na czas nieograniczony. Nie z a ­
wiera on rów nież żadnej klauzuli w ypow iedze­
nia.

l i i f a W- i©
P rag a , 3 stycznia (PAT), w  kolach politycz 

nvcli 4.vw oiat w ielkie w rażenie fak t, że pro-

i okazać szerokie poparcie p *zj'szleinu rząm
przeto oparcie o osobę P rezydenta

Jounem  siowem: w arunki poetyczne, w kto- (w ysokości zadania, zgodnie nrza-iefm  olv1 ___  z przyjęłam
rych p- Grasbki objął i sprawują1 rządy, są dlań  Azornyin program em  legisknyw nym  i admini 
łiardzo korzystne. Jeżeli w ejdzie n a -w laśeiw ą js lr ‘'cyji',yin, uzgodnionym  zresztą przez obli 
drogę, jeśli będzie obchodzić się um iejętn ie z ■' , , a ’ -Ghiily ( hronicie zgadza się z wy-

Rok przy jął m e prezydentów  lecz w iceprezy­
dentów  izby i senatu . P rezyden t izby Tom aszek 

!  j io s ta ł  przyjęty  przez p rzydenta  M asaryka na

specjalnej aud jeneji w  dniu 2 styczn ia  Jasncm  
jest więc, że p rezyden t M asaryk ai« chcia ł p .zy  
jąć  p rezydenta  senatu  B iascK a, o k tó ry m  k rą ­
żą y.ieści, że jest w m ieszany w a fe rę  sp iry tu ­
sową.

Czułym instrum entem  pań^twow _  . j  wodam i A sąuiiha, k tó ry  ttfrł/m u je , że w c
\m  nioz obecnej nie może być m ew y o udzieleniu

chwili
, —........   J M ____ _ ____ _______ przez

zdziałać wiele dobrego. Los zaoszczędzi! m u f stronn ic tw o  liberalne popari i gabinetow i Baid- 
bezpłodnego m arnow ania energji na  w alkę z w ina. D ziennik w skazuje na .olbrzym ie trudno- 
-Sejmem o aiffń w ładzv i n a  w alko ze zni wolą w ,^ 'b  w jakich będzie m usiał*tw orzyć owo.nturJ-
simłeezeństwiST Niechaj więc cały zapas energ ji ^  ? W i  j^ 0n P ^yw ódców  Uubour

, . , J 1 cJ : P a rty , M acuonald. Pism o dćm aga się od libera-
zu,y>j'i na  prace rea  ą i tw órczą. [qW? w interesie narodu  okazali
-(Cale społeczeństw o czeka ttra z  na czyny no- względność

w ego i  po cajraarlt. go efailz.i.i NaluźalA- P w ,!T Pnr,ty..,._. _________
n-u v .i • Ł i  ■ - ! PrzyWodcn Laoour r a r f f ,  Thomas, wny solne, a  przedew szystk iem  Polsce zyczyu. '■ . ■ . . .  -r, j ■ • 3 I. * ^ 4  |.F'Ui jirzem ownunu w  D erby oswuulezyl, ze
aby  ak ty w a iządu  w ojmiji peWfeznej rosły, a , ,-a ,jhi(,( L;(hour P .,,r ty  bPjby co bądź ga-
pasśyw a m alały. Nie chcem y bowiem zata jać, j liineleiii mniejs/.oSci, m ia łty  jednak  w olną rękę 
ż( w umjade niejedneg-o hezstiounego i poważ- jak o  nievw iąza ry  sad n c ir: aljansanii i umowa- 
nego obyw alela  poczynania skarbow e p. p ro - j ,1!h inrte p a rtje  Mówiąc o zarz-utach i n a ­

paściach. kierów anyoh pod adresem  przyszłe­
go rządu Labour PaN y. zapewnił, żo gabim d 
nie popełni za-dnyedi niedorzeczności, k tó re  mu 
przypisują jnż dzisiaj, uczyni natom iast w szyst­
ko w k ierunku  zapew nienia pokoju .światowego 
i uzdrow iem a bezrobocia w Anglji-

•To narodu  
poparcie dla jp y s z łe g o  rząau  La-

— - swo

p. p re­
zyden ta  m inislrów  w libieg-lej epoce —  gdy  był 
dw ukrolnic m inistrem  skarbu  —  poz.oslav.liy 
n iezbyt miłe wspomnienia. Chcemy jednak wie-' 
rzyć, że p. G rabski Nr. IfŁ  po dośw iadczeniach 
la t, a  zwłaszcza m iesięcy o stam i'1)] będzie! m iał 
w ięcej um ysłu praktycznego Fszczęśliw szą rę- 

G rabski Nr. I. i D-niż p-

.- n m Ł a afiiHBCJ -SB w ^sełrraB m M i

* 0  p r z y s z ł y
i K raków , 3 stycznia.

Ja k  donoszą z Londynu, prem jor Baldwin 
powuAc.it do Londynu i m a zw ołać radę gabi­
netow ą d la zastanow ienia się nad  sy tuacją . —  
'Rów nocześnie prem jer od]Xiwiedzial n a  depe- 
szr kom itetu  w ykonaw czego konsei'w at\stów r 

t* C ity  londyńskiej, do radza jącą  ę szukania 
-współpracy z liberałam i. W odpowiedzi te j pre- 
■ mjor m iał ośw iadczyć, że propozycje C ity  przyj

mie z zastrzeżeniem  i że żadnych kroków  w 
proponow anym  kierunku nie podejm ie bca u- 
przedniego porozum ienia się ze swoimi kolega­
mi gabinetow ym i. Juk  się 'dowiaduje „Eyening 
S tan d ard 11, prem jer nie zwrócił się dotychczas 
z żadnem i propozycjam i do stronn ictw a libe­
ralnego.

Om awiając tę spraw ę „W estm .nster G 'azette“ 
pisze: T akie  porozum ienie się p n  m jera z li

wjtóK! o toiSyfl-itune m  alsldte 
suma: zarriiułcztrki!

(Telefonem o<l naszego korespondenta).

W arszaw a, 3 stycznia „K urjer P oran iiy11 do­
nosi, że rów nocześnie z przybyciem  pos. Za­
m oyskiego do W arszaw y, fbzeszle się pogłoski 
o now ych k an d y d atach  n a  stanow isko m inistra 
spraw  zagranieymych, mianowicie p. Boi. Ko- 
skow skiego i B. W iniarskiego z Poznania. 

H o k o w ^ n i f t  z  W s r w e g ia ,  
W ai-szawa, 3 stycznia  (AW). D zienniki do­

noszą, że w kró tce m ają  się rozpocząć p e rtrak ­
tac je  handlow e z Norweg ją. P odstaw ą roko­
w ania będzie pro jek t tra k ta tu , przegotow any" 
przez m inisterstw o przem ysłu i handlu.

Z a p o w i e d ź  k o a g r e s p  

„ W  j 7 E m rr > 2 © 2 s s a < c
(Telefonem od naszego korespondent]).

Łódź, 3 stycznia. W m arcu br. odbyć sio m a 
kongres delegatów  „W yzw olenia11, ą a  którym  
nastąpi w ybór nowmgo zarządu stronni':•wp. o- 
ra.t om aw iany bodzie stosunek  „W yzw olenia11 
da a litua ln y ch -zag ad n ień  jMiłiiycznych.

Zaostrzenie sią sytuacji vj prze­
m yśl fodzKm

(Telefonem od raszego korespondent.'])
Łodź, 2. stycznia . P rzem ysłow cy łódzcy n a ­

desłali do robotniczych Zw iązków  zaw odow ych 
list, w k tó rym  ośw iadczają, ze przyznanego 
przez kom isję s ta ty sty czn ą  d o d a tk u  drożwźnia- 
nego w w ysokości (> l . 9 ' 2 %  za o sta tn ie  2 ty  go 
dnie nie w ypłacą. W obec tego 'stanow iska i>rz<- 
mysłoiwców sy tu ap ja  w. iir/.einyślo włokraP 
stym  niezw ykle się zaostrzy ła . Zwiftzki zawm- 
dowe s to ją  bowiem n a  stanow isku, że w ypła­
cenie ca bigo d o d a tk u  drożyźnianego oparte  
je s t n a  zaw arte j z p rzonu  słov ca.mi umowie, o- 
bow iąznjąeej do 31 g rudiiia  w łącznie.

N a w ezorajszem  posiedzeniu k laso  w y o-h 
zw iązków  zuw’odowyoh pracimysłu w lókiu- 
stego p rzy ję to  rezolucję, k tó ra  stw ierdza, że 
robo tn icy  gotow i są  w yp ła tę  d o aa tk u  drożyź- 
n ianego  poprzeć stra jk iem .

O s S B P s i? ^ . F r ^ n f l i  d la  N io m h c
(Telefonem ud naszego korespondenta). 

P ary ż , 3 stycznia. „E cho de P a ris11 pisząc o 
przyszłych no tach  francusk ie j i belg ijskiej do 
Niemiec, zap-owiada, że F ran c ja  odpowie w  po- 
niedziah k. R ząd francusk i zw róci uw agę Nie­

miec, że pew ne żądan ia  Nadre<*j: zasta ły  jni 
Spełnior.e. O całości żądań niemietikich będzie 
m ożna pod jąć rokow arua dopiero ' wówcza?, je­
żeli N iem cy w ykonają  postanow ienia tra k ta tu .

iłiim fani & diii dii MgtRkiifiu
W iedeń, 8 styczn ia  (PAT). „N. F r. Presst»“  

donosi z Londynu: U ltim atum  angielskie, po­
staw ione rządow i afgan  isutuskiem u, zaw iera 
•r/y  żąd ań 5*?.: 11 W ydanie m orderców  oficerów 
angielskich. 2) Zaniechanie propagandy  anty- 
ary fe isk ie j w  te ry to rjach  A fg ao iś lin u , grani­
czących z Lirijami. 3) Wyfeofanfe w ojsk a lg a ą k  
stańsk ich  z te ry to rjum  granicznego. ^,0 _ ,

Sm “ I I' !»■ iw  mm g  IIIIill W’ta
•A;

P o l s k a
i.

.^ Z d a w a ło  się, że k ra j i państw o, w strząśnię­
te  do zamacłiem n a  pi e n  szcg» prezwdśn-
t a  R epułibki, -N arutow icza, z a m k ie m , k tó ry  
rzucił krw aw e piyu4Q_ na schyiek  fiika 1023, 
zdołają w bieżącym  rok ir-./iira  leźć w  sobie to 
siły państw o tw órcze, k tórym  jus gT<nił p raw ią 
całkow ity  zanik  I rzeczywfeeie zaczął bu . 
dzic w najszerszych m asacl. społcauenstw .. ów 
in sty n k t panstwmwy, na  k tó rym  o p e ia ć  ja*- 
niuazi sw ad o m i srodaów  i celów łćtTOWśfrr.' 
państw a, jeżeli nie cłicą zaw isnąć w  powks- 
trzu . Społeczeństw a ■wypowiedzi.'^? się z caoł 
s tanow czoś ,ą  na  rzecz ładu społecznego f p o ­
litycznego , a  próby m ącenia spokoju i nodżcg, - 
nia jednycJi warstw’ przeciw ko drugim  nio csł. 
nosiły  spodziew anego sktłtJtn. w  Wha*
szaw ie stan  w yją tkow y, zapm w adzony po 
m ordow aniu p rezyden ta  N arutow icza, r n z Y o y  
n ił się r/.ąd do uspokojen ia  w yburzonych

BERNARD SHAW.

Z powieiii m Mgiiizsluii
Przetłumaczył 

ZDZISŁAW JACHIMECKI.

« (Ciąg dałfiy).
’\D A M : Dlaczego ja  mam być głupcem ? Dla­

czego ja  jestem  wdększym głupcem  od ciebie rj
EW A Pow iedziałeś, że n ie .pow inno być za­

bójstw a, bo Glos miał powiedzieć muszym dzic- 
. oiom, że nie wolno im zabijać. D laczego nie 
pow iedział lego Kainowa?

K A LT Pow iedział: :tle ja nie jestem  dziec­
kiem, żeby bać się jakiegoś Głosu. Głos m y­
ślał, że ja  niczem  nie jestem , ja k ty lko  stróżem  
mojego bra ta . Głos zobaczą 1, ż e . ja  jestem  sa­
mym sobą i żo ,A łie l powinien był być także 
sam ym  sobą i pam iętać o sobie. On nie był 
moim stróżem , w  niemnu jszym stopniu  jak  ja  
jego: dlaczeg ’0 on innie' nie zabił? Nie m ożna 
było chronić bardziej jego, ale nie m ożna było 

, bardziej mnie chronić: m ężczyzna s ta l p rze­
ciw1 m ężczyźnie; i ja  zwyciężyłem . J a  byłem  
pierwszym  zdobywcą.

IDAM: Co powied7.iał ci Głos, k iedyś to 
w szystko m yślał?

KAIN: Oóżby, p izyznał mi słuszność. Pow ie­
dział mi, że mój czyn je s t jakby  znakiem  na 
rrrnie. w ypalonym  znakiem , takim , jakim  Abel 
znaczył swoje owce, żeby żaden mąż nie mógł 
m nie zabić. I  tu  stoję niezabity , podczas k iedy 

jtchi rze, k tó rzy  n ig d y  n io ^ z a b ija k ., mężowie,

k tó rzy  są zadowoleni z tego, że są Mugami swto- 
ich braci zam iast ich panam i, są  pogardzani i 
odrzuceni i zabijani jak  króliki. K to  nosi zna­
mię K aina, będzie panowml nad ziemią. K iedy 
padnie, będzie porzucony siedm iokrotnie: tak  
Głos powiedział.

ADAM: P r/.estań  z tw ojem i przechw ałkejni 
i pogróżkam i jiowiedz praw dę. Czy Głos nie 
pow iedział ci, że k iedy  i  idmi mąż nie śmie za­
bić cię za zam ordowani!1 tv ojego b ra ta , to  ty  
powdnieubyś sam  się zabić?

KAIN: Nie.

kichacie, lub wykaszJujccio w asze kiszki, chu- glos do szanow ania go: w końcu on d y k tu je  to, oszukuje  i pogardza  tobą i d rug i, UśSrf 
dniecie i zanikacie. W asze w nętrzności gniją: co m u Glos m a powiedzieć. mnie i szanuje. T w ój nury  wam D jab łe ia
wdosy w ypm łają wam, zęby czernieją i pru- j \DA1\I: Niech jeżyk  tw ój będzie przeklęty’ za nazyw am  głosem  Boga.
(dmieją i um ieracie przed czasem , nis? d la tego , tafilie bluźnierstw o! i' ADAM: Mój jest Głosem  życia, twmj Głosem
ze 
Ż Y Ć .

chcecie, a le  ,że musicie. J a  chcę kopać EW A : Pilnuj ty  sw ojego języka  i nie prze- śmierci, 
k linaj m ojego syna. Lilii pom yliła się, dzieląc ( K A IN : Niech będzie i tak . Albowiem on

ty
KAIN: J a  nic kłam ię; ja  o d w ażam ‘się na  

każdą  praw dę. Sprarwiedliwość boska istnieje. 
Gdyż" Glos mówi mi, że ja  m uszę się staw ić 
każdem u mężowi, ażeby miiie zabii, jeżeli może 
mnie zabić.1 Bez niebezpieczeństw a nie mogę 
być wbdkim. Oto, w jak i sposób f.ćacę za krew  
Abla. -N iebezpieczeństw o i bo jaźń  tow arzyszą  
wszędzie moim krokom . Be^ ni n :e m iałaby 
odw aga żadnego znaczenia. A w łaśnie odw aga 
podnosi krew  życia do purpurow ej w span ia­
łości. •

ADAM: (cli wy ta jąc  za łopatę i p rzygotow u­
jąc, się do kopania): To twoje w spaniałe ży­
cie m e może trw ać tysiąca la t; a  ja  m uszę trw ać  
przez tysiąc  la t. Jeżeli w y, wmjowiiicy, nie u- 
m ieracie zabijając się wzajem nie, albo w alcząc 
ze zw ierzętam i, um ieracie jedynie w sku tek  
zniszczenia wras samy cli.'W asze ciało nrze&tajo 
losnąć, jako  ciało m ęższyzny: ono rośnie, jak  
grzyb  ną drzew ie. Zam iast oddeolum ia, w y

KAIN’ : I proszę ja  kogo, jak i cel m a d la  eie- tak  nierów no tkud tw orzenia m iędzy m ę ir‘7vznę szepta mi, że śm ierć w istocie nie je s t śmier- 
bie tych  tysiąc m t życia,^ ty  s ta ra  kap u sto ?  i kobietę. G dybyś ty , K ainie, m iał p rzykrość cin: że ona je st b n iti*  do innego życia, i y- 
Czy ty  lepiej kopiesz, ponieważ kopa!-ś przez w ydan ia  na  św iat Abla, lub gdybyś m iał un>  eia n ieskouczenie w spam ałego i pełnego, ży- 
sotki la t?  Ja  nie żyję dhigo, ja k  (y; a le ^ iz ić  innegn m ężczyznę n a  jego m iejsce, k iedy  d a  sam ej ty lko  duszy, życia bez mozołu gio- 
ja  znam to w szystko, co musi się znai w  zaw o -.o n  zginął, n ie zabiłbyś go, byłbyś naraz ił wla- du i udręczenia.

KAIN: Nie. _  ̂ .dzie kopania. Porzucając go ui, ożliw iłem  sobie ! snc życie, ażehy go ocalić. Oto dlaczego całe \ EW A : Sam olubny i leniw y K ainie. W iera tc.
ADAM: W t.tł.im razie niem a żadnej s p ra - , w yuczenie się szlacheiiacjszych zawodów, o to  próżne gadanie  w asze, k tó re  w łaśnie k u si-j KAIN- Sam olubny, tak ; życie, w krorem  za- 

wiedliwości bożej, chvba, że (y kłam iesz. k tó rycł ty n?c nie wiesz. J a  znam  rzemiosło.^lo A dam a, k iedy  odłożył łopatę  i prz.ez chwilę den m ąz nie je s t stróżem  sw ojego b ra ta , ponio-
w ałczenia i polow ania: jeu rem  słow em  rzemio- 'p rzy słu ch iw a ł się tobie, przeszło kolo mnie ja k  w aż jego b ra t umie sobie sam  stróżow ać. A
s ł o   —. .
siącu la t?  M ogiłym  zabić w as oboje; a  w y nie 
m oglibyście się bronić w ięcej, niż p a ra  owiec. 
Oszczędzam  w as; a L  inni m ogą w as zabić. 
D laczego nie żyć dzielnie i um rzeć w cześnie i 
zrobić m iejsce d la  innych? Ja k ż e  ja , k tó ry  
znam  znaezełue w iecej r/em ić,d  o<i w as, jestem  
zm ęczony samym sobą, kiedy nie w ..lezę lub 
nio poluję. R aczej niż m iaibym  naraz ić  się na  
1000 "lat.," wolałbym  zabić siebie, ja k  czasem  
Głos kusi m nie. żeby ,o już zrobić.

ADAM: K łam ca! W łaśnie zaprzeczyłeś, ja ­
koby  ci m ów ił o zapłaceniu  w oasnem . życiem  
za  życie Abla. "*

K A IN ; Głos nie mówi do mnie ta k , jak  do 
■was. J a  jestem  m ężczyzną: wy jesteście ty lko  
wielkim i dziećmi. Do dziecka 
ja k  do dorosłego. A dorojsi 
trzęsie się w  ciszy. On

psu te  pow ietrze, co unosi się n ad  m artw em  • czy ja  jestem  len iw y? Z arzucając y tis sa  cięż 
ciałem. Oto d laczego istn ieje nieprzyjaźń m ię - 'k ie  roboty , czyż nie podjąłem  trudów  i łęków  , 
dzy  kobictą-rodzicie lką i m ężczyzną-burzycie :o k tó ry ch  w y nie m acie pojęcia? S trza ła  jesi 
lcm. Znam  ciebie: jestem  tw oją  m atką . T y  je- Jw- ręen lżejszą od łopaty , ale energja, k '" ra  
steś leniw y, je s te ś  sam olubny. To d ługa , ciężka przeszyw a ją  przez pierś w ojow nika, je s t w 
i bo lesna rzecz, dać życie, ale prędko i łatw o 1 porów naniu dc siły, k tó ra  pcha łopatę do nie- 
daje  się u k raść  życie, k tó re  inni tw orzyli. K iedy w innej, brudnej gliny, ogniem  w porów naniu 
kopałeś, dokonyw ałeś togo, że ziemia ży ła  . do w ody. Moja sn a  je s t rów ną sile dziesięciu, 
rodziła, tak , ja k  ja  żyję i rodzę. D latcgc Liiit 'g d y ż  moje serce je s t n ieskalane, 
uw olniła w as od m ozołu kobiety’, nie d la  k ra- j ADAM: A c-o to  za su owe. Co je s t nkąkala, 
dzieży i m ordow ania. [ny?

roog........................
g rać  m ęża d la  g liny pod m ejem i _ . . .

ADAM: D iabeł?-C o to za nowe słowo? je s t urodzajna- Ziem ia żyw : nas. Ona d a je  nam
KAIN: Słuchaj m nie, ty  s ta iy  głupcze, silę, k tó rą  zrobiliśm y ciebie i cały ród ludzM,

■ka nie mówi się tak  N igoy chętn ie nie słuchałem  w  mojej duszy, 'O d iącz się od ziemi, k tó rą  pogardzasz, a zgi,
ły nie sluciia i n ie k iedy  m ówiłeś mi o Głosie, szep ta jącym  do m esz nędznie.

odpow iada: zniew ala ciebie. Mtjwzą by  i dw a G 'o?y jeden, k tó iy  cię ! . Ł . 4 , nA.
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mię tności, co było szczęśliwą inauguracją no­
wego reku.

Równocześnie rozpoczęła się realna praca 
nad odbudową państwa, gdy pr&zydant Woj­
ciechowski zwołał konferencję byłych mini­
strów skarbu, colom obmyślenia środków na 
prawy finansów państwa. Fo rekonstrukcji ga­
binetu i powierzeniu teki ministra skarbu p 
W ładysławowi Grabskiemu, prezydent gabinetu 
generał Sikorski w ygłosił dnia 19 stycznia 192* 
r. wielkie ,.expo#e“, które otwierało szerokie 
fi i ryz on ty działania zarówno przed rządem, 
jakoteż i Sejmem, a w społeczeństwie znalazło 
jak najwyższy* oddźwięk. Premjer Sikorski dał 
wszechstronny obraz stosunku' -., nic zabarwia­
jąc go. ani zbyt czarno, ani zbyt różowo, lecz 
dając jedynie świadectwo prawdzie. N ie wahał 
się powiedzieć całej prawdy zarówno Sejmowi, 
jak władzom -wykonawczym, jak wreszcie ca­
łemu społeczeństwu. Ne ukrywał niczego, nie 
schlebiał nikomu, tylko 7, męską odwagą w ska­
zyw ał na to, podając, zarazem środki zaradcze. 
Mim i energicznej opozycji ze strony prawicy 
pod '-a  posła G łąlińskiego uchwalił Sejm 
dla g twa Sikorskiego i jego rządu votum  
zaufajiia 217 głosami przeciwko 156. Jeżeli 
chodzi o głosy czysto polskie, to premier Si­
korski otrzymał 170 tj eh głosów  przeciw-ko 
139 głosom  opozycji prawicowej. **■

r Ryła to, przykładając zachodnio-europejską 
miarę parlamentarna, jak najlepszą wróżbą dla 
gabinetu gen. SikorsKiego, który wbrew ocze­
kiwaniom okazał się równie dzielnym  polity- 
k ’em, jak wodzem, co rzadko idzie w  parze. 
Premjer zaczął zdobywać sobie coraz -większą 
i zasłużoną syrapatję w opinji publicznej, która 
upatrywała w nim przedstawiciela silnego i trwa 
lego  rządu. N iestety  rozpoczęła sie zakulisowa 
robota partyjna, o której i przed k u  t prze­
strzegał premjer w  swojem „exposć“ . W  kw iet­
niu poseł W itos rozpoczął rokowania z prawicą
0 utworaenie nowego rządu, do którego zamie­
rzano wciągnąć Narodową Partję Robotniczą, 
a nawet... W yzwolenie. Marszałek Senatu, p 
Trąmpcz.yński „ad eaptandam benevolenJam 11 
W yzwolenia ośw iadczył nawet w  owej chwili, 
że W yzwolenie mimo swoich demagogicznych  
wystąpień, podyktowany ch zobowiązaniami w y  
borczemi, posiada elem enty praworządne i pań­
stw ow e, może w ięc spocząć na łonie praw i- 
cy.
1 Rokowania, a raczej targi, trwały dosyć 
długo, aż wreszcie doszedł do skutku pak. po­
m iędzy Cbrześc.i lańską Jednością Narodową 
(Chjciią) a Piastem. Ażeby dójść do w ładzy  
przez obalenie S “rorsKiego, cr.decy postaiiow ui 
oddać prezes'’Tę gabinetu p. .W itosowi i zdra­
dzili swoich własnych ptzyjac-iół politycznj-ch 
to jest ziemian z klubu Dubanowicza przez za­
warcie z p. W itosem osławionego naktu „lanc- 
korooskiego'1 w sprawie reformy rolnej. Ende­
cy —  jak to wówczas pisała „Nowa Refor­
ma" — zaprzedali swoicli prayjiteSd politycz­
nych za misę soczew icy, byle tylko obalić Si­
korskiego.

I ebałili go wreszcie. Dni i 27 maja generał 
Sikorski podał się do dymisji po ujemnem dla 
niego wyniku głosowania w Sejmie naa pro- 
wizorjum budżetowem. Droga do objęcia w ła­
dzy stanęła otworem w-obec Ch. J. N., tudzież 
Piasta. Ale zanim jeszcze p. W itos zdołał ob­
jąć władzę, Już musiał zebrać pierwszy gorzki 

akcji. Oto natychm iast po gło

W szystko zawodziło w rządowej większości, 
w  gabinecie, w  klubie Piasta. Fremjer W itos 
upomniał się wreszcie o zrealizowanie paktu w  
sprawie reformy rolnej, pod parciem swojego  
klubu. Byka to próba zwartości większości, pró­
ba, która całkowicie zawiodła. Premjer W itos 
spostrzegł, że nie może liczyć na realizację re­
formy rolnej, którą jego sprzymierzeńcy zdo 
łan tak zawarunkować, że w  Piaście nastąpi 
ła ponowna secesja 14 posłów pod wodzą p. 
Bryla. W itos zgłosił dymisjo caiego gabinetu,

Dalsze wypadki są zbyt świeże} daty, aby je 
potrzeba przypominać. Po iueuduiej misji pos. 
Thngutta. utworzył nawy gabinet p. Wiad. 
Grabski, który objął w nim ponownie tekę skar­
bu i w ystąpił z planem sanacyjnym , opartym  
na żądaniu udzielenia rządowi pełnomocnictw  
na przeciąg jednego roku.

Premier Grabski objął ster rządu i finansów  
w chwili najostrzejszego kryzą su gospodarcze­
go. grożącego państwu ruiną. Od kierunku i 
charakter rządów p. Grabskiego, od stanowi­
ska, jakie sobie w  Sejmie w-ywalczy, zależeć 
będą losy państwa w najbliższej przyszłości.

K a t a s t r o f a l n e  s k u t k i  ś n f ó f t r c i ?

; K rak ó w , 3 s ty c z n ia .
SROG A  ZIMA n aw iedz iła  n a s  teg o  roku . S ilne 

m rozy , dochodzące do 10* C. trw a ją  n iep rzerw an ie  
od dn i k ilk u n as tu , w  po łączen iu  z silnem i zadym ­
k am i śnieżnem i. Źw-ały śn iegu  za le g a ja  u lice  m ia 
s ta , p o c iąg i ko le jow e p rzy b y w a ją  ze znaczncm i 
opóźnieniam i. W isła  zam arz ła  pod  K rak o w em , po­
cząw szy  od k la sz to ru  N o rb e rtan ek  w dół rzek i.

B uch  tram w ajo w y  szczególnie n a  lin jacb  s ta ry c h  
tj. n a  lin ji 1 i 2 u staw iczn ie  u le g a  przerw ie  z po ­
w odu w ielk ich  zasp  n a  u licach . W  oko licy  K ra ­
k o w a z pow odu  olbrzym ich zasp k o m u n ik a c ja  je s t 
u tru d n io n a , a  ru ch  ko le jo w y  o d b y w a  się  z w iel­
k ie  mi opóźnieniam i.

D z ia tw a  szk o ln a  po ierjae.h św ią teczn y ch  z o- 
ko lic , po łożonych  p o za  K rakow m n, nic zd o ła ła  dziś

I p o siad a jące  d o b ry ch , b ity ch  d róg , p rzed s taw ia ją  
w ielk ie  tru d n o śc i k o m u n ik acy jn e  d la  ludz i i d la  
kon i.

m y  w 
g s tle j® w @ f

W arszawa, 3 stycznia. W ielkie trudności, ia- 
kie doznaje komunikacja kolejowa wskutek  
zawiei śnieżnych, trwają w  dalszym ciągu, po­
wodując znaczne opóźnienie po ciągu w. Tak np. 
pociąg pośpieszny z Krakowa spóźnił się o 5 
godzin wskutek zasp śnieżnych, które trzeba 
było niejednokrotnie usuwać. Do czasu oczy­
szczenia torów z zasp śnieżnych pociągi da­
lekobieżne zostały odwołane.

W arszawa, 3 stycznia (AW). Z powodu zasp
d o stać  się do IEł<Jł z pow odu ogrom nych  opadów  śn ie ż n y c h  pociągi, idące przez Skierniewice do 
śn iegow ych  i żaw ieji. W  n ie k tó ry c h  m iejscow o- Krakowa, oraz przez Łudź do Poznania, zosta- 
ściacji chłopi łopm am i i d rąg am i m uszą  p rz e b i ja ć ; iy  odwołane. O s ta tn i  p o c ią g , k tó r y  o b sz e d ł 
zaspy  to ru jąc  d rogę do gościńca , lecz  u s iłow an ia  w c z o ra j  o g o d z . 8 .3 0  ra n o  d o  K ra n o w a , ugrzązł 
ich n iw eczy  w ia tr, k tó ry  szybko  zasypu je  z pow ro- w Skiermewicach. P o d ję to  s t a r a n ia ,  c e le m  u rtt- 
tetna. Z w łaszcza okolice daw ne  zako rdonow e, n ie  j c h o m ic n ia  te g o  p o c ią g u .

Ost&fsi® tóow a 
W loglaissIeFsa

„Nowości Ilustrow ano11 zam ieszczają w  nu­
merze św iątecznym  artyku ł śp. W łodzimierza 
T etm ajera  pt. „G w isada praw dy i św iada". 
Jes tto , jak się zdaje, o sta tn ie  p:sane słowo 
tego  nieodżałowanej pamięci artysty  i dzia­
łacza społecznego, rzucone na  papier, gdy 
au to r złozony już byt ciężką niemocą. A rty­
k u ł ten, ehażak teryzu jąw  poglądy pet.tyczne 
i sp o łte zn e . śp. WŁ T e tm ajera  przytaczam y 
w całości:

K ied y  g w iazd a  b e tlccm sk a  za ja śn ia ła  n a d  s ta je n ­
k ą , w  k tó re j p rzy ch o d z ił n a  św ia t T en . co zaczął 
now ą lu d zk o ść , rodz iło  się rów nocześn ie  w s z y f t-1 
k o , n a  czcm  n o w y  o k res  życia  te j  ludzkośc i m iał 
się zasad zać .

I  ,.t trzy d z ieśc i i tr z y  g o to w ać  się m ia ł N ow o­
n a ro d z o n y  do sp e łn ien ia  Sw ych  p rzeznaczeń .

A  tym czasem  g w iazd a  B etleem u w schodziła  co­
ra z  w yżej i w yżej na  firm am en t n ieb iesk i, a  św ia ­
tło  je j zaczy n a ło  już  ro zg an iać  odw ieczne ciem nie 
s ta re g o  św ia ta , g o tu ją c  lu d zk o ść  do  u jrzen ia  Św ia­
ta  Z baw ienia .

Z aczęło  d n ia  p rzybyw ać .
N ie w szy scy  je d n a k  w iedzie li, a  choć wi adzicli, 

w ierzy li, że św it now ego życ ia  się zbliża.
P o k lo n  o dua li N arodzonem u  ty lk o  ubodzy , pro- 

,* to d in :w  p a s te rz e  i trz e c h  m ędrców .
P a-łicrze pobiegli d la te g o , że im A nio ł zw iąsto- 

»... l y n i ,  co  przychodzi, z lm łom erdaiem  nar 
u s tae : i ro z to czy  op iekę  nad  b iednym i i m alucz­
k im i.

M ędrcy p rzyby li d la teg o , że p rzeczu li oh ia, wie nie 
św ia tła .

A le k ro i k ra in y , I le ró d  i ci, co T tzccząpospohtą  
w ład a li, zlękli się srodze  i zgasić  cheich  gw iazdę, 
co n a d  E e tle tm  i c a h m  św ia tem  za ja śn ia ła .

"Wieuziełi on i, że ta  g w iazd a , to  Ś w iatło  p ra w ­
d y , uczciw ości, o d rodzen ia  u* pośw ięcen ia!

A  n iczego  ta k  się n ic  o b aw ia ją  w ład cy  k ra jó w , 
ja k  w łaśnie p raw d y , uczciw ości i pośw ięcenia .

P ra w d ą  n ie  dochodzi sie an i do m a ją tk ó w , an i 
do godności, a ra  do pokłonów  tłum u .

U czciw ością  m c przeb ije  się n ik t  p rzez  tru d n o śc i 
n a  d rodze , k tó re  m u s ta w ia ć  b ę d ą  zręczn i k łam cy .

F uśw ięcen ie  d la  idei, tę  śm ierć  i n ie s ław a  dla 
ty c h , co pozorom , k rę tac tw o m , b lich trem  i czczeni

Przykry « " t ®  sieli® j arlyjRi
en km  a ZnKopanśTł

(Telefonem od naszego korespondenta).
Z akopane, 3 s ty czn ia . 

U bieg łej n o cy  n a  balu  k reso w y m  w „ W a rsz a ­
w ian ce11 zd a rzy ł .jrię p rz y k ry  w y p a d e k  z  wroni.*] 
p a lną .

O to  lir O ppersdorff rozm aw ia jąc  z h r  A ng. Z a

• sz taeh  sądow ych . R ozpo rządzen ie  m iędzy  innem i 
p rzew idu je ,, że su m a  w pisu  g łów nego  lu b  d o d a t­
k o w eg o  w  żadnym  w y p ad k u  nie m oże w ynosić  
m n ie j, ja k  10.000 m k. w  sąd ach  p o k o ju  w zględnie  
100.000 mk. w  sąd ach  ok ręg o w y ch . Od sk a rg  zaś 
o uch y len ie  w y ro k u  sum a w pisu  g łów nego  lub  do­
d a tk o w eg o  n ie  m oże w ynosić  n in ie i, niż 100.000 
m k. w  sp raw ach , u leg a jący ch  w łaśc iw ości sądów  
p o k o ju  i nn ljon  m k. w  sąd ach  o k ręg o w y ch .

Od w szelk iego  ro d za ju  d o k u m en tó w , w y d an y ch  
n a  ich

a j u rw ał się
Od u d e rzen ia  rew olw er w ypalił, ran iąc  le k k o  w 
n o g ę  w ie lką  a r ty s tk ę . P o  s trz a le  p o w sta ł pop łoch  
na  sa li. K u  słan ia jące j się h r  Z am oysk ie j rzucił się 
m im ow olny  w inow ajca , o raz  p a rę  p rzy to m n ie jszy ch  
osób z publiczności, k tó re  w y p ro w ad ziły  n a ty c h ­
m ias t ra n n a  z pośrod  g ro m ad zący ch  się w idzów  n a  
sali ba low ej. W ie lka  a r ty s tk a  w y k a z a ła  p rzy tem  
n iep o w szed n ią  siłę  w oli, n ie  s tra c iw szy  an i n a  chw i 
le  sp o k o ju  i rów now agi. N a  szczęście  w śró d  ze-

d r  N o w o t n y ,  kto-

(

0 :5 fran k ó w . O p ła ty  pow yższe  pob ierać  na leży  w 
m ark ach  po lsk ich  w ed ług  f ra n k a  .zło tego, og łoszo­
nego  p rzez  m in is te rs tw o  sk a rb u  d la  poborów  i d a ­
nin  publicznych

W A L O R Y Z A C JA  O P Ł A T  ZA M IE JSC A  W  W A ­
GONACH S Y P IA L N Y C H . W zw iązku  z w a lo ry za ­
c ją  ta ry fy  osobow ej n a  k o le jach  p ań stw o w y ch  zgo­
dziło  się m in is te rs tw o  kolei że laznych  n a  u trz y m a  
n ie  od  1 s ty c z n ia  1924 o p ła t za m ie jsca  w  wago- 
n ach  sy p ia ln y ch  w  w ysokości cen  b ile tó w  k lasy  
trzec ie j n a  poc iąg i pospieszne, w yrażonych  w je d ­
n o s tk a c h  ta ry fo w y ch , rów nych  1/100 f ra n k a  z ło­
te g o . k tó re g o  k u rs  o g łaszać  będz .e  pm jouycznw  
m in is te rs tw o  sk a rb u . r t

T em sam em  k o sz to w ać  będzie  w  czasie  od  1 do 
15 s ty c z n ia  br., w  k tó ry m  w skaźn ik  w a lo ry z a c y 1- 
n y  (ku rs) je d n o s tk i ta ry fo w e j w ynosi 12 .200 , m ie j­
sce sy p ia ln e  m iędzy  Lwow em , a  K rakow -em  —
12.810.000 m k ., zaś m iędzy  L w ow em  a  W arsza ­
w ą przez  R ozw adów  20,490.000 m k R ów nocześn ie  
upow ażn iono  T o w arzy stw o  w agonów  sy p ia ln y ch  
do p o b ie ran ia  o d  w yżej w sk azan eg o  te rm in u  o p ła ­
ty  za  zam aw ian ie  m iejsc („ lo c a tio ń 1 w  w ysokości 
100 jed n o s tek  ta ry fo w y ch , co czyn i obecn ie  —
1 .220.000 m k.

S 1 R U K  L E K A R Z Y  W  W A R S Z A W IE . Z arząd 
zrzeszen ia  le k a rz y  K a sy  ch o ry ch  w  W arszaw ie 
u ch w alił z dniem  4 bm . w szcząć s tra jk  lek a rzy , 
d e n ty s tó w , z zachow an iem  je d j nie d y żu ru  d la  d o ­
raźn e j i n iezbędnej pom ocy .

C EN A  B Ie E T U  T R A M W A JO W E G O  W  W A R ­
SZ A W IE . Z W arszaw y  te le fo n u ją  nam : O d T rzech  
K ró li b ile t tram w a jo w y  w W arszaw ie  kosz tow ać  
będzie  130.000 m k . -d

ŻĄDANIA DOZORCÓW  DOM OW YCH. Z W ar- 
szaw y te le fo n u ją  nam*. D ozo rcy  dom ow i w ystąpił: 
p rzez sw oje zw iązk i zaw odow e z now em i ż ąd an ia ­
m i, m iędzy  innem i z żądan iem  w a lo ry zac ji p ra c y  

* R A D A  R ZE M IEŚL N IC ZA . W obec teg o , że rzo  
m ieśln icy  i d ro b n i p rzem y sło w cy  w ojew ództw a

m o y s k ą  (R itfa  o a e c h e tto j i oz, w en mm n ieba- s tronon j n a  ^  żądan ie  przez sąd y  i u rzęd n ik ó w  
ezm e u d e rzy ł rę k a  w p rzedn ią  k ieszeń , w  k to ie j  K„ dow y(;i, (oprócz n o ta r ju sz tó w ), ty tu łó w  -w yko-
zn a jd o w ał mę w idocznie zd e fek to w an y  rew o lw er. k o p i- ^ w iadczeó  i tp ., p o b ie ran a  be- się  o dopusz-

dzie o p ła ta  k a n c e la ry jn a  w  sąd ach  p o k o ju  p O jczenie p rzcdstaw io ie li ;oh do R a d y  rzem ieśln iczej, 
10.000 m k ., w  sąu ach  o k ręg o w y ch  p o  20.000 m k . m inisterslw 0  p rzam y«-hi i  h an d lu  o o raco w ató  p ro ­

je k t  rozp o rząd zen ia  o ro zc iąg n ięc iu  na w ojew ódz­
tw o  śląsk ie  m ocy  o bow iązu jące j rozpo rządzeń  "A 
R ady m in is trów  z d n ia  19 lipoa  1921 ro k u  w  przód 
m iocie u tw o rzen ia  R ad y  rzem ieśln iczej p rzy  m in. 
p rzem ysłu  i h a n d lu  i zwięKSzenia liczby  cz łonków  
W n io sek  o ddano  d la  ro z p a trz e n ia  n a  R a d ę  m in i­
s tró w

E L E K T R Y C Z N Y  O K R Ę T . W  ty c h  dn iach  opt 
ścił H am b u rg , p ły n ą c  do po rtó w  k a n a d y jsk ic h  i dc 
N ow ego Y o rk u , p a ro w iec  trzy śru o o w y  to w a rz y ­
s tw a  W bite  S ta r  L ino „P itte b a rg tó  o nojem nośce

od k ażd e j s tro n y  a rk u sz a , licząc  k ażd e  25 w ierszy 
za stro n ę .

S E K R E T A R Z  O DD ZIA ŁU  K O N N EG O  SO KOŁA
u d zie la  in fo rm acy j w  sp raw ie  le k c y j ja z d y  ko l- 
n e j codzienn ie  w k s ię g a m i F n e d le m a , R y n ek  17, 
m iędzy  12— 1 w  po łudn ie .

NA R Z E C Z  K U C H N I A K A D E M IC K IE J zło ży ł w
W  ó b « S ,  d ii ru rg  r 4  .p ó łk i a J ity jn c j

p. S c id en frau  25 m i.jonow  mm.ty  u d a ł się do p o k o ju  ran n e j 
m iastow ego  o p a tru n k u  śro d k am i, sp row adzonem i 
w śród nocy  p rzez  z rozpaczonego  w inowaj-cę. N ie­
pokó j zg rom adzonych  zw ięk sza ła  oko liczność , ,ż  
w ielka ta n c e rk a  ram ią  z o s ta ła  w nogę. D op iero  za- 
pew nien ie  d r  N ow otnego , że k u la  ty lk o  lek k o  rira- 
tu ę ła  musfeul, n ie  do tk n ąw szy  kośc i i że a r iy s tu a  
za d w a do trzech  dn i będzie  zupełn ie  zd row a, —  
u sp o k o iła  pub liczność, k tó ra  p o w ró c iła  do zabaw y  

In c y d e n t ten  w inien b y ć  p rz e s tro g ą  p rzed
m  n iep ew n ej b ron i w  p rzed n ie j k ieszen i. W y- v

E G ZA M IN Y  NA W Y ŻSZY  K U R S  N A U CZY CIEL­
SK I W  K R A K O W IE  d la  ek s te rn ó w  (daw n ie j tzw

y d z ia ło w e ) odbędą  się w  r . 19S4 w  R um inie  ^ ^  b u u o . N ow y 't e n  p a row iec  z n an y  je s t  
- 18 lu teg o , w  te rm in ie  j e s i e n n y m ^  ^  -  w zglę-

k w a lif ik ac je  do szkó ł pow szechnych  
l  le tn ią  p ra k ty k ę  n au czy c ie lsk ą , o raz  za każd o razo - 

zezw oleuiem  k u ra io r ju m , o soby  bez p ra k ty k i

ń  D«fcie; óu n a  w ie lk ą  ro lę , k tó r ą  w  nim  o d g ry w a  o lsk try -
. . :   \K1 w,i m>ifc'jrviłV i#uro

szeru. m  n iep ew n ej ororii w  i r ż a n e j  ęiraŁC.,,. , . j -  k j . . 4  t>rZc d ,ta w lą  św iad ec tw o  u-
p a d e k  nie spow odow ał ża ln y c h  k o m p lik acy j, g ć y z  \ r<M  ) d ov od v  cona jm n ie j 2-
zaszed ł, ja k  to  w idać, w ś io d  d o b ry ch  znajom ych . k J ^ ^ ^ e d t U d  w  ch

"""   (1-ak.terzo s tu d e n ta . Z a d j» co d y  o k u .ecsn o śc i a -
d jow  u w aża  się św iad ec tw a  .egzam inów  rocz-nvch

m ow ym  od
20 p aźd z ie rn ik a . D o ty c h  egzam inów  m ogą
dopuszczen i nauczy e ie le (k i) j K w i a d a j ą c y T , ^ - - ; W p raw d z ie  ffiafiZyIły  jeg o  p o rusza  p a ra ,

ale. n a  ca łym  o k ręc ie  n iem a an t o k ru ray n y  w ęgla , 
k o tły  b o w iR i o p a lane  są  ro p ą . O prócz je d n a k  ma- 
szyno rji, p o ru sza jące j śm b y  o k rę tu , w szy stk ie  in ­
ne m aszy n y , słu żące  do  p o ru szan ia  s te ru , dźw igów  
to w aro w y ch , k o tw icy  itp . obsługu je  e lek try czn o ść . 
N aw et W Kuchni i p iek a rn i o k rę tu  ro lę  w ęg la

owoą swojej akcji. Uto natyctuniast po u _
s-crwan u w  Sejmie nad prowizorjum budżeto- słowem doszl do wład2 V. _ ■
wem 14 Rostów p o d  wodza J. Dąbśkiego w y- Słusznie więc i Hmód i cały jego Sejm obawialiwem 14 posłów pod wodzą J. Dąbski°go w y  
stąpiło z klubu Piasta, oświadczając się prze­
ciwko tworzeniu większości sejmowej z samą 
prawicą.

Władze: objął gabinet W itosa, który' b;u,.zo 
rychło spostrzegł, że łatwiej było obalić Sikor- 
skitgo, niżeli sprawewać po nim rządy z w ięk­
szością znikoma i niepewną. Ta większo :ć pra­
wicowa miała wspólny program tylko na pa 
pierze, w rzeczywistości każda ważniejsza spra­
w a w yw oływ ała silne rozbieżności i dysonan­
se pomiędzy składowemi częściami tej koalicji. 
Interesy ziemian nie gndziiy się z interesami 
chłopów, interesy Lewic.kuta z interesami Cha­
decji. Minister skaębu Grabski został „w ygry­
ziony11. po nim odbył krótką ale cierniową ko­
ronę minister Linde, oddając chętnie swoją te­
kę w ręce p. Kucharskiego. Pozatf-m były dwie 
rekonstrukcje gabinetu, któremu już nawet sam  
p. rtmowski nie zdolał dodać ani siły  ani po­
wagi. Premjer W itos widział, że większość rzą­
dowa musi rozpaść się pod działaniem własnych  
sił odśrodkowych, a co gorsza spostrzegł w zra­
stającą opozycję we własnym  klubie.

Jednym z, czynników, rozsadzającym więk­
szość rządową, były następstwa zarządu skar­
bu w* rękach p. Kucharskiego. Okazało się po 
niew ezasie, że minister ten nie posiadał ani 
sny, ani uzdolnienia do przeprowadzenia sw o­
ich planów s;inacyjrych. Sam niczego nie do- 
kazał, a zepsuł to, co jeszcze dobrego zrobili 
jego poprzednicy.

Społeczeństwo widziało, żc spraw*a skarbu 
niknęła na martwym punkcie, że marka polska 
ciągh spada, a drożyzna podnosi się, że w a­
runki żj cia zaczynają stawać się niemożliwe­
mu Hasło „przetrwania.11, głoszone przez rząd, 
który żył w aśniuni we własnem łonie, było  
Raigrawamem się ze społeczeństwa. Odpowie­
dzią były strajki, zwłaszcza na kolejach i po­
cztach. Militaryzacja kolei i powołanie praco­
wników kolejowych na ćwiczenia wojskowe by­
ło oh w'Mo wem i to pyrrusowem zwycięstwem  
rządu. Doszło do tego, że dnia 3 listopada ko­
m itet wyKonawczy P. P. S. ogłosił strajk po­
w szechny w calem jtaństwie. Dnia 6 listopada 
Kraków stał się widownią krwawych zajść,

zao- 
i

d rodze  służ- 
w raz  ze św ia-

odb ierano

K K B N I K A
K rak ó w , 3 s ty czn ia .

K R A K Ó W  u OD ZN A K IEM  W A L O R Y Z A C JI. —
f a io r y z a c j a  opłat- ko le jo w y ch , p o d a tk o w y ch  i po­
cztow ych  m iału  w ejść w życie z oniem  1 s ty c z n ia  
b r. U rzędy pocztow e nie o w zym aly  je d n a k  d o tąd  
p o lecen ia  w alo ryzac ji, to  też  w czo ra j n a  
k rak o w sk ich  sp rzedaw ano  ma-rki 
p ła iy  na  podstaw ie  s ta re j ta iy fy .

N ajw ięcej odb iła  się w a lo ry zac ja  n a  koku . P rz y  nie 
o k ien k ach  w y s taw a ły  tłu m y  po d ró żn y ch , gdyż
oblicz-tnu n a lczy to śc i tp c u ło  dość dfugó. ° c n y  b i - . d ą ^ g ż  Z A C Z Y N A JA !... aczk o lw iek  m e 
e to  w w przeliczen iu  n a  m ark i p o ls k u  w zrosły  ol- ?  ^   ̂ n i ,m nic j ży w o tn i a  n a w e t ju rn i,

' w  p o d a tk ó w  p « y  »l

S c M S ™ w Cif lu r« * W‘w y d a w a n ia  | j u i ' r .  h.n. p ierw szy ^  ty n m ro k a  Bal^ * ^
no ju ż  p o d a tk i i w y k u p y w an o  p a te n ty  p r a l n y -  za jm u jącą  1 '>nwer*af.j% - to  a t r a k c j i  .ila  pań
stów ę n i  pod staw ie  w alo ry ząe ji licząc  w dn iu  ̂ l e i a u o a ą c y c ^ B a l  p l a s t y k o ^ ^  
w^ yrajszyn, za 1 ran k a  do teg fi 1.220.U00. K u r ,  d U  a k w .h  | a r t i f l . b ^ * f c ć  W ą l ^ , ^
na  dzień  d z is i:jszy  W a lo n y  « « U ł  n a  1,230.000 g r ć ^ * e  po2(łBti^ .  T a-
W ie lk ie  zam ieszan ie  w yw ołał fa k t ,  Bo m in is te r- {rzad k o  i trw alszy  s iau  n 1 n rzy ienm ó-
stw o  sk a rb u  n ie  nad esła ło  k u reu  1 f r a n k a  zło tego  ’n iec zaś z p la s ty k iem , to  r i« k u . . _  P . ^ y  .
za u b ieg łe  m iesiące  i n ie  ciało w skazów k i, ju k  ln a .ś c ia im , bo g y  y  '<> _ so b o ta  5  bm D om
obliczać  zaleg łe  p o d a tk i i d o p ła ty  do p a te n tó w .) i  d laczego  tańczy - A w ię c !/ -  so b o ta  o  bm . D om  

w te j sp raw ie  od sy łan o  n a  a r ty s tó w , pFfu sw .

w zg lędn ie  na w y d z ia ła ch , n a  k io ry c h  nie ąsUUiO- 
w ioiu  lak ich  egzam inów , św iad ec tw a  ko lio k w ja l- 
ne . P o d a n ia  o dopuszczen ie  do egzam inów , 
p a trzo n e  w  życio rys, m e try k ę , dow ody  stu d jó w  
k w a lif ik acy j, io tc g ra f ję  z pośw iądczeu iem  toż-sa- 
m ośoi, w noszą  n auczyc ie le  czynn i w 

p o cz tach  bow ej do k u ra io r ju m , in n e ' c*oby
0. dectw em  fizycznego  uzdoln ien ia  do zaw odu w p ro st 

do k u ra to rju m  najpóżtiie j do  20 s ty czn ia  w zględ- 
do  t  w rześn ia , w y m ien ia jąc  g ru p ę  n au k o w ą , 

z k tó re j p ra g n ą  sk ła d a ć  egzam in . 1 g z a m in y  odbę- 
n a  pod staw ie  now ego s ta tu t  i p ro g ram u .

sie g w iazdy , co zap a la ła  św ia tło  p raw dy .
K aza li te d y  w ym o rd o w ać  n iew inne dzieci, ab y  

n ik t  n ie  w y ró sł n a  Z baw cę i U dkryw cę  p raw dy , 
poczem  sp o k o jn ie  rządzili d a le j, n iep raw ośc ią , 
fałszem  i g łu p o tą .

F a ry zeu sze  S ad u ceu sze , b ieg li w piśm ie, k u p cy  i 
n ieśw iadom y lu d , brnęli da le j w c ien iu  fa łszu , w  
k łam stw ie  i m am ien iu  m aluczk ich .

A le B og  v rvprow adził Ś w ię tą  R odzinę  d o  E g ip tu  
i N ow onarodzony  o ca la ł w raz  z w ielką id eą  p o ­
św iecenia .

f o  la ta c h  trzy d z ie s tu  i trzech  p rzy jd z ie  On g o ­
to w y  do togo  pośw decenia i spein i k rzy żo w ą  ufia- 
rę . po c a łu n , acz  k ró tk ie m  życiu  w  tru d z ie , n ie ­
zrozum ien iu , w zgardzie  i p ra c y  p rzcpęuzonem .

A z k rw aw ej G o lgo ty  z s tąp i ja k a ś  m oc ta k  wh,-i-

k a , żc w lat. n iew iele  p rz e g iy z it  p o tęg ę  : M IĘ J & K K * . W  p ią tek  odbędzie się w  m ag is tra c ie

S tro n y  z g ła sz a ją c *  się
raz ie  bez za ła tw ien ia , co w y w oła ło  rozg o ry czen ie , 
g dyż  k ażd y  dzień  zw łok i p o c ią g a  za sobą  now ą 
zw yżkę k u rsu  f ra n k a , a  n a d to  5 p ro cen t dzienn ie 
o d se tek . Z aznaczyć  p rzy tem  n a leży , że w  k a sa c h  
sk a rb o w y ch  w sk u tek  w ie lo k ro tn ie  pow iększonej 
p ra e v , je s t s tan o w czo  za  m ało  p e rso n a lu . który* o-
becriie po god z in ach  u rzęd o w y ch  m usi k o n tro lo - ] GO K R A JU " . R e d a k c ja  
w ać  ob liczen ia  do  późnej nocy .

ZW ALO RY -ZOW A N ffi PO D A T K Ó W  I O PŁA T

D ucha . K o stju m  dow o lny , —  
w stęp  m in im alny , p rzy jem n o ść  p ew n a , trw . i 
W spom nienia n iezaw o d n e . D la w ra c a ją c y c h  s ta c ja  
dorożek  n a  m iejscu  —  plac św . D ucha.

g ry w a  p rąd  e lek try czn y .
DOM GRY M A Ł O L E TN IC H . P o ń e ja  b e r ło  L • 

o d k ry ła  w ty c h  dn iach  n a  M an en d o rfe - Chausece, 
na p rzedm ieściu  T em p clh ef, k lu b  im cuz’ sży P* 
n azw ą  ..M łodość11 (Ju g en d ), b ę d ą c y  w  istoo.fi do ­
m em  g ry , w  k tó ry m  zg ry w an o  się ba zu rczn e  s u ­
m y i a re sz to w a ła  w szy stk ich  jeg o  czionkow . J a k  
uę ok aza ło , j.rezasem  „ k lu b u 11 b y ł cłiłopific 
.asto leU u, sek re ta rzem  ch łop iec  p ię tn a s to le tn i, i 

w śród  cz łonków  k lu b u  n a js ta rs z y  u czy ł lat osiem  
n aśc ie , n a jm łodszy  zaś  —  dwanaście!

Z N IE S IE N IE  W IE L Q 2E N S T W A  W  UR JL  
D onoszą  z A n g o ry , że k o m isja  zg rom adzen ia  na, 
rodow ego  zap ro p o n o w a ła  zn iesien ie  w k io z e ó s tw a  
I5i>,iunja m a b y ć  dozw o lona ty lk o  w pew n y cu  
p a d k a c h , a le  w  ta k im  w y p ad k u  p ie rw w a  zona 
zy sk u je  p raw o  rozw odu .

ZM A RLI.
_  L eon  K r  o b i  c k  i, em . in i .  cyw ilfty , tm a rł 

w K rak o w ie  w 69 ro k u  iy e m . Z m arły  b r s ’ »w rę«  
cz<vu bardz* żyw y  u d z iJ : w  ty c iu  so k o ls tw a  Mai 
łoiKiiski. P rzez  d łuższy  v m s  m ieszkał sp . L««3 
K ro b ick i w e L w ow ie, gd z ie  sw o ją  spoic.-zną, bar-, 
dzo ru c h liw ą  d z ia ła ln o śc ią  zask a rb ił sob ie  w  licz­
nych  k o ła c h  szcze rą  sy m p a iję . Sp. L eon  K rob ick i 
b y ł siiow inow acony  przez m ałżeństw o  jc d u eę o  M 
sw oich synów  ze zm arłym  n ieuaw uo  WłodŁimze- 
rzem  T e tm aje rem .

Z kraju i ze świata
W ST R Z Y M A N IE  W Y D A W N IC T W A „R ID N E -

R idnego  K ra ju 11 z aw iad a ­
m ia  na^, żc po ciężk ich  c io sach , ja k ie  p a d :y  na  
w y d aw n ic tw o  teg o  czasop ism a: po sk ry lo b ó jczc m  
m o rd e rs tw ie , u o k u n au em  n a  w spó lo racow n iku  teg o  

k rak o w sk im  k o n fe ren c ja  p rezy d ja lu a  w sp raw ie  dz ien n ik a , śp. S ydo rzc  T w erdoclilihm , jk. onłozncj 
zw alo ry zo w an ia  p o da tków  i o p ła t m ie jsk ich . 1 chorob ie  n acze ln eg o  re d a k to ra , vreszem  w sk rn e  v 

GR< Z B A  ZA M K N IĘCIA  P IE K A R N I M IE JS K IE J  sza lone j d rożyzny  d ru k u  i p a p r  ru , w y d aw n ic  wo 
Z pow odu  w y cze rp an ia  zapasów  m ąk i g rozi zain- ..U idnego K ra ju 11 n a  r a / J t  zo s ta ło  zastanów  unie. 
kn iecid  p iek a rn i m ie jsk ie j. P rezy d ju m  m ia s ta  m a R ed ak c ja  „ rłid n eg o  K ra ju 11 w y ra ż ą  n Jlz ie ję , ze
w  ..G uzohan ic11 sum ę 0 m ilja rdów  m k ., k tó r ą  nad- jeśli nie we I.w ow ie . to  n a  W o ły n iu  w y d aw n ic .w o

I u "n a s  p a n y jn ic  fw o, co ^ P O G R Z E B  °SP.° Z U P JI S T R Z A Ł K O W S K IE J or,
p rzes iad u je  m c i ^ o s i ^ e  t c l c g ^ S  d o ^ w y o ^ o  k o m ja .  by ł się -

rza  d la  zw alczan ia  d ro ży zn y  d ra  B a jd y , z p ro śb ą  cznosei, k tó ra  ch c ia ła  o d d ać  nom  wioik cj
o n a ty ch m ias to w e  p o lecen ie  g łów nem u u rz ę d o w i, chow aw czyn i po lsk ich  m lodycłi poko leń . L tera.-} 
z ak u p u , b y  p rze s ła ł *u k w o tę  p ow yższą  m ąk ę  d la  Z ak ład u  w y c lirw . p rzem oum  m nenm m  g  ojia  nau - 
p ie k a rn i m ie jek ie j. c z y d e k k ie g o  Uyr R om an M oskw a, inuem em  T . N.

W ZRO ST K O SZTÓ W  U TR ZY M A N IA  W  M IE- 
S1ĄCTJ G RU D N IU . KomL-ia lo k a ln a  d la  b ad an ia

obali c a ły  św ia t s ta ry  i zap an u je  n iepodzie ln ie , 
d łu g ie ,' d ług ie  w iek i.

I  n iy  o d  la t  p ięc o czek u jem y  n a ro d zen ia  M esja-
sza.

O czeku jem y z jaw ien ia  gw iazd y , co by  ośw iec iła  
i w idocznym i uczy n iła  trz y  w*ielkie etfle: p raw d ę , 
uczciw ość i p ó śm ęcen fe .

celów  dążą , czyn i rzezie 
lak iern i, co ży ją  p raw d ą , n ie  b tó rąc  u d z ia łu  w dzi- 
sfejszem  zidctgnionera ży c iu .

1 u  n a s  w szelk ich  rod za jó w  F a ry z e u sz e , S ad u ­
ceusze  i fa łszyw i p ro ro cy , k u p cy  i n ieuśw iadom io­
ny lu d , b rn ą  d a l a j w ciem ni fa łszu  i k łam stw ie , w e 
w za jem nej n ienaw iśc i, sądząc , że w y tęp ią  w szy st­
k ich , co n io są  słow o p ra w d y , św ia tła  i pośw ięce­
n ia .

S iła  je s je a e  la t  ub ieg n ie  zanim  się spełn i o fia ra , 
n a ró d  c a ły  c ierp i, k rew

S. W . w iceprezes U je jsk i, im ieniem  uczcm c p. K ło ­
so w sk a . P rzez  u lice , n a  k tó ry c h  p łonące  la ta rn ie

w zro stu  'k o sz to w  u trz y m a n ia  w  K rak o w ie , złożo- 1 oM oniętc b y ły  k-Dem, nm zy , k o n d u k t ża łobny  na  
na z p rzed s law ic ieh  raąd u , o rg m d zacy j przem ysło- . cm en ta rz  Ł y czak o w sk i. N ad  g robem  p rzem aw ia ły  
w i e w  i o rg an izac ji ro b o tn ik ó w  n a  posiedzen iu  jjeszi-ze: p rof inucn icn i daw --  ro b o tn ik ó w  na po w ed asp iu  | jW zc ie : p ro t. W y Ż ó łk o w sk a  oraz

d a iu  2 bm . u stó liU , iż w d r u g u j  p o ł w i e ! nycli i eb ccn y c li u czen ie  pp. M m cbow a i sabatm w -
"■rudnia w lKirówmuiiu 7. pierwszą poło ska.

t i k  i*., k o szó r u  rzy m an ia  ro  O PŁ A T Y  PA SZ PO R T O W E  Z dniem  1 lun. a s tu

a le  o n a  ju ż .  się zaczę ła , n a ró d  c a ły  c ie rp i, k r e w ^ w e m  w 
się le jc  i bólem  w s trz ą sa ją  się dusze . m iesiąca

C zy gdz ie  w c ien iu  dz ie jow ego  S finksa , u k ry  w ą  teg o  m iesiąc*  r*jr>  r., 
w a się dziś o c a lo n y  od śinie-rci Z b aw ca?  Nic w iem y! dżiny  p raco w n icze j, złozoncj z 0 

A le o fia ra  i m ęka  ca łego  n a ro d u , aJe k rew  w  o się o 71‘Ct»%, zaś w cały iu  m iesiąc 
b łąk an iu  i c iem ności p rze lan a , a!e s tra sz n e  ci er- w po ró w n an iu  
p ien ia , b ęd ą  o fia rą , k tó r a  zm yć m usi g rzech y  ii 209‘3 8 & .

E r  k S n S S ! wnjdzie w życie r<vzporzą-1, a-. x>rt 
ciemnocie i i. iłenawiśęi poświęceń dla idei. ^  Idzcnie Rady mimst-.ow, zmieniające prteW  o ko-1 ponowny wyjató -  franki, ksiąze czaę paszportową

4 osób  zw iększy ły  | lono opłat.y p aszp o rto w e  We fra p k ;« lt  z ło tych  w* 
m iesiącu  g ru d n iu  1923 n a s tę p u ją c e j w ysokości- za paszport, z ag ran iczn y  

m iesiącem  lis to p ad em  1923 o j 45 fran k ó w , zezw olen ie  n a  ponow ny  w y jazd  5 fr.
i w izę w y jazd o w ą  5 f ia n k ó w , panzpo rt w ie lo k ro tn y  

K OSZTÓW  SĄ D O W Y C H . z jlK I fran k ó w , w ic.lokrouną wD-ę do  G d ań sk a  45 fr .,

2 e  s p c s P tu

lassdp Rurdurŝ e 0 ZaKopsn®
7,aw c«y  n a rc ia rsk ie  w Z ak o p an em  urządzm i*  

przez  T  T  N . n a  K a la tó w k ach  odby ły  się ite ia  
30 g ru d n ia  ub . r. z o k az ji obchodu  15-locia T . T . 
N P ro g ram  zaw odów  obe jm ow ał biegi^ sen io rów  
I i ii  k l , ju n io rów  i now ic ju szy , b ieg  dziec i i b :eg 
sz ta fe to w y . Z aw ody  w* sk o k a c h  nie odby ły  się z 
pow odu m ale j ilości śn iegu . P o  ra z  p ierw szy  w pro  
w adzono w  ty c h  zaw odach  tra sy  b iegów  n a  wze-r 
u p raw ian y ch  zag ran icą , tj . ze su irtem  i m e tą  w
jednem  miej? ru . _

W y n ik i b iegów  n a s tę p u ją c e  B ieg sem orow  
(-ponad 30 fet), d łu g o ść  tran y  7 k m .: 1 > J .  C ieccia . 
ła. B ieg  sen io rów  i ł  k l. 1) M o ty k a  J .  i.S. N. "1 - !•> 
2) W ilg a  (S. N T . T .), 3) R eim  A. (A ZS). Z aw ia i 
n icy  p oza  k o n k u rsem : i) L aaak  J .  (SN "iT), 2) \>ą 
sieńica W . (jSiNTT,, 3) C zech W. _ „  .

Bm g ju n io ró w : {) Z ydłow icz W ł. (SNtó 11, s *
den  T \ (S N T T ), 3) W  A (SN T T ).

Biob nowicjuszy*. 1 ) JćŁi»rs.ki J .  (I * N), 
ty k a  Z. (S N T T ), B) S c h w a rtz b a r t J.
* T ra sa  jun io row  i now icju szy  w ynowila ,4 kim .

B ieg dzi<-ci'. 1) S to rch  O., 2) G óraś S t., 8 ) Rfi 
rv ck  v\ L

 ̂ iiiug  s z ta fe to w y : 1) s z t o l n i :  G ^ .ic n ic a  WK, W ii 
« a  t :zcch J .  tS N T T T ), 2) s z ta fe ta : Hubert- J . ,  Krzrs 
p to w ,k i A.. S iw a k a  S i. ( B i r r r ) ,  3) .O a ie t*  B a  
„ łc c  J . ,  C zerw ińsk i W., M akow ski S t. (k lu b y  i w v  
jskio).

O prócz żelo  m  o trzy m a li zw ycięzcy  nagrody ho
norow e. <



•TTąicL, 4  sTyczn S T l f t k i. m <r

t  TJk»S*;W Ł& »C H  TEATRU, f f

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. W  p ró b ach  
p o d  k ie ru n k iem  au<ora d ra m a t K a ro la  H u b e rta  
R o stw orow sk iego  „C aju s C ezar K a łig u la " , pum ięt- 
n y  tró jc ą  w y k o n aw có w  ro li ty tu ło w e j: B ończa, 
So lsk i, S tan i daw sk i. O becnie p o s ta ć  ty tu ło w y  od ­
tw o rzy  p. A n to n i P ie k a rsk i, k tó ry  będzie  m ia ł sp o ­
sobność  w y stąp ić  po ra z  p ie rw szy  n ;t scen ie  k r a ­
ko w sk ie j w  w iększej ro li. P ie rw sze  p rzed s taw ić : ''e  
„K a lig u ii"  odbędzie się w  p rzysz łym  ty g o d n iu . C e­
n y  m iejsc w te a trz e  im . S łow ack iego  p o z o s ta ją  n a  
raz ie  nie zw alo ryzow ane.

„B A G A T E L A " k a rn aw a ło w y  Tcpertuar sw ój 
in a u g u ru je  w eso łą  k ro to eh w ilą  R uszkow sk iego  
„W esele  F o n s ia " . S z tu k ę  reży se ru je  p. N oskow sk i, 
k tó ry  zarazem  o tw a rza  po stać  M rozika. R olę  A na 
s ta z ji ob ję ła  u lub ien ica  publiczności k rak o w sk ie j 
p. A n ie la  K olm an. P re m je ra  dzis ia j (w p ią tek ).

Z T E A T R U  „O P E R E T K A ". A u to r  S te fan  T u r­
sk i w  ro li F e lk a , M. W ink ler i  p. K o szu tsk a  w y s tą ­
p ią  gościnn ie  w p ią tek  4 bm. i w  niedzielę  G bm. 
a  godz. 8 w. w  w odew ilu  „K ro w o d ersk ie  zuchy", 
n ie z ró w n a n a  „ R a jad e ra "  w  sobo tę  5 bm . o  godz. 
8  w . i w  niedzielę  6 bm. po  po łudniu . P ub liczność  
będzie  m ia 'a  sposobność u sły szeć  w  n iej sw ego  u- 
lu b icń ca  W łodzim ierza W eso łow sk iego , k tó reg o  u- 
da ło  się. p o zy sk ać  k ie ro w n ic tw u  te a tru  na  g o śc in ­
n e  w yntępy.

O O T W A R C IE  T E A T R U  ROZM AITOŚCI. Z
W arszaw y  te le fo n u ją  nam : N a  posiedzen iu  kom i­
te tu  odbudow y T e a tru  R o z m a ito śc i zap ad ła  uchw a 
la , że u ro czy s te  o tw arc ie  T e a tru  ftozm aw ości od­
będzie  się 3 m a ja . , , t atf&fciMdy*

  ------
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
C zw artek , 3 bm.: „Carewicz A ,cksy“.
Piątek, 4 bm.: „G wałtu co się dzieje".
faobota. 5 bm.: „Sen nocy letniej".

TEATR „BAGATELA".
Czwartek, 3 bm.: „K aprys kobiecy".
P iątek, 4 stycznia: „W esele Fonsia".

TEa TR MIEJSKI „OPERETKA":
Piątek. 4 bm.: „K rowoderskie zuchy".
Sooota. 5 bm.: „B ajadera"; o g. 11 w nocy: „Noc 

Trzech K róli". I
fk:J> *— — — »
f  KINOTEATR „REDUTA" (ul. Lubicz 15).
‘ Czwartek, 3 bni.: „Tajem nicza dania".

T a te k , 4 bm.: „Tajem nicza dam a".
TEATR ŚWIETLNY „UCIECHA".

Czwartek, 3 bm.: „W esoły program  noworoczny.
Prątek , 4 bm.: W esoły program  noworoczny.

U l.

l a p o s i  M s l i t a  ©  K e m ls li
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawą. 3  stycznia. Dziś od rana w  dal 
szym ciągu obradowała komUja skarbowa. —  
Pierwszy zabrał g łos premjer Grabski, który 
stwierdził, że w  okresie sanacyjnym decydują­
cą jest kwestja drożyźriana, której nie można 
opanować środkami auministracyjnemi. Sku­

t o  wa,
a n a w e t z azn aczy ła  się  pew n a  te n d e n c ja  zniż-

teezną w alką z drożyzną jest opodatkowanie nych obszarników i  podkreśfił, że powodem
tych, ktorzv dysponują śi odkami żywnoscio- 
wemi. N ie należy dopuścić do. w zrostu cen pro ■ 
duktów rolnych. Minister stwierdza, że eona 15 
mil. mp. za korzec żyta jest zbyt wygórowana,
Nałożenie podatków spowoduje konkurencję i 
naprowadzi produkty rolne na rynki.

W  dalszym ciągu mmister mówi, że koniecz­
ne jest ograniczenie eksportu produktów rol­
nych oraz obłożenie tego eksportu ćlami wy- 
wozowemi. W reszcie p. Grabski oświadczył się 
za wprowadzeniem podatku przemysłowo-za- 
rebkowego.

Odpowiadając mniejszościom narodowym p, 
Grabski zaznaczył, że jeżeli żądał przedewszyst 
kiem najpierw reform skarbowych a później 
dopięto reform polityc-zrych, to w ym agały tego  
w zeledy rzeczowe. W końcu premjer oświad­
czył, żo do sprawy ubezpieczenia od bezrobocia 
przy wiąz o jo wielką w agę i w  tym  celu przyj-

. . . .  , '
Aa, pogielazie  ru ch  n a d a l b a rd z c  s i ln i ,  i  g łów

m e zaiiit,ereso»vam>m cieszy ły  się fikcjo, nit* prze-
ł k ra  czające wyteókości 10 m iljonów .

P o  p rz o m ó w .e n iu  nr-m i W /  n h sk ie m . z a b ra ł  R htcono za : J a w o rz n -  d ro l.no  9Ć.000.000—  
.ffl l E  i  ,., G fa& sk reg o  zaD ra i 100.000.000, a  25 sz tu k  *0,000.000, L en  3 ,5 0 "0 0 0 -

S7v m  c ia  pu d v -  ' 3 >9° ° -00 0 > A w )t W o o .o o o , C hybi A — 3? m iljonów , 
Y L y lo k o m o ty w y  3 ,0 0 0 .0 0 0 -4 .2 0 0 .000, G lo ria  1 m il jon , 

N itr a t  1 m iljon , tra n sa k c je  n a  m ed io  b a rd zo  zw yż­
k ow e, p rzek racza jące  k u rs a  dzisie jsze oko ło  .50 
p ro cen t.

dzie z pomocą kredytow ą przfemysłowi.

głos pos. Jaroszyński (Ohad.)
W arszawa, 3 ityc-zilia. IV d 

skusji zabrał g łos pos. Jaroszyński, który swo 
je przemoudenie pośw ięcił o S o n ie  upoślcdzo-

3,?i74. przekaz na  Kopenhagę 1758. przel 
2#0, przekaz na Berlin w płaceniu 25 za Oiijun,

złego stanu skarbu jest 1) zk waluta i 2) ob­
ciążenie produkcji w ielk iem il procentami od 
kredytów. W reszcie, co było |do przewidzenia, 
pos. Jaroszyński polemizując z! ministrem Grab­
skim co do jego zamiaru ściagjnięcia Yr, pouat- 
ku majątkowego, twierdzi, żeś rolnicy nie będą 
w  stanic tego zapłacić.

W końcu movzca proponuje dodanie do art. 
I. projekt ustaw y punktów J13, 14 w następu 
jącem brzmieniu:

(13) Usta lenię, jednolitych  
żujących na calem terytprji 
tej odnośnie do lichw y pszen 
przez zniesienie przepisów .w 
żujących ustawach. (14) T. 
woj naczelnej Izby gospoda  
litej, celem  wypracou ania 
gospodarki.

o

irzepisów, obowią- 
im R-zeczcpospoli- 
łcznej i towarowej 
i oiychczas obowią 

olanie tymczaso- 
czej Rzeczynospo- 
planu państwowej

fi KINOTEATR „SZTUKA" (ul. św. Jana):
H Czwartek. 3 bm.: „H rabina de Langeais i oficer". 

P iątek, 4 bm.: „H rabina de L angeais i oficer' .

N a d e s ł a s a e .
(Artykuły «  tym dziale nie pochodzą oo Redakcji)

WiKTOB STOłih WS)
słuchacz IV reku Wydziału rolnierego, nr. w Kra­
kowie w r. moi, zmarł dnia 29 grudnia 19-3 r.
Na posrzeb. który odbędzie Bię z kaplicy na cmen­
tarzu zwierzyniecki* we czwartak, dnia 3 sty­
czniu 1924 r. o go izinie 3 po południu, zaprasza 

rod'na Zmarłego.

Nabożeństwo żałobne
„dbedzie się w piątek dnia 4 *tyc2 i« b. r. o go­
dzinie 8 ‘/i ran«, a. koźciele FF. Korb. rUnek na 
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i n t a r w e n c f i r n

e y s k S e l  p o ź y c z f t l  f i i a  P o l s k i

Warszawa, 3 stycznia- Z Taryża donoszą: 
Agencja Reutera potwierdza wczorajsze wiado­
mości, że rząd angielski z.wrócił się do rządu 
polskiego i malej entenly z zapytaniem, do ja­
kiego stopnia zobowiązania Polski, Jugosławji,

(Telefonem od naszego korespondenta).

Prm unji, przyjęte przez te 
udzielone przez FraiW ę 
życzki, k olidują z praw em  p ierw szeństw a, przy  
słu gu jącego  aijantoin  na f i,L o so w y ch  zobow ią­
zaniach tych  p aństw .

-ządy wzamian za 
'ym państwom po-

DZIAŁ EKONOMICZNY

© elr .2  U r i i B i i e s i f s  SpOilii uK cy lasi L K m k u s“  

M oczone fo M i ©ysfioRaaiym

•Dor. i w-’

C E D U Ł A  K U R S O W A  
g ie łd y  k r a k o w sk ie j

z dni* 3 stycznia 1924 r.

i o f e M y r ! *  0  K ? i M §

. Podzięko uranie.
f *

Wszystkim Tym, którzy okazali nam współczucie po 
stra-ii•  *■ r- Emanuela Wintera, notarjusza, zmarłe, o 
v  Zakopanem dniu 18 grndnim 1923 r„ a w sz-z^gel 
nośri Przewielebnemu Duchowieństwu i 0 0  ‘ .Uormatom 
w Wieliczce, akalicsnym Obywantlom, Urzędnikom Rady 
pcw. w Wialiczce, JW P. Inżjrieron salinarnym skła­
damy aura «xnn „B„g aapłaó“ oio.em Jego złamani.

39 Siostra z h’cdż:ną.
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Czerwona śmierć w Rosj
1. lYychodzący w Berlinie rosyjski dziennik 
„Ruś“ zamieszcza pobieżny przegląd dotych­
czasowej statystyki, śmieici w Lolszewji. Dzien­
nik stwierdza, że w  przeciągu ostatnich 5 lat 
bolszewicy wystrzelali całą ro s y js  4 inteligen­
cję. Oficjalna statystyka bolszewicka wj bazu­
je ,'że  w  przeciągu jednego roku wykonano w 
Rosji miljon egzekucyj. W r. 1920 na terenie 
Rosji .ajwieckiej sz.alaio w  pięćdziesięciu dv u 
gnbenijaeh 52 nadzwyczajnych komisyj wraz 
z 52 podkomisjami i 52 trybunałami rewolucyj- 
nemi. Prócz tego funkcjonował cały szereg lot­
nych trybunałów, juk trybunały rejonowe, o- 
raz spetfldłne tiybuna-ły podróżujące któryrch 
zadaniem było dokonywanie -egzekucyj na 
miejscu. D<> tego dochodzi 16 trybunałów re- 
wolucvjnvch wojskowych. Ogóhm  na terenie 
Rosji * sowim kiej figurowało oficjalnie około 
tysiąc komisyj, których zadaniem było 
c«enie Rosii z nieBrzyjaznych rewolucji1 
mentów. Również w edług statystyki, w  ubie­
głym roku rozstrzeliwano przeciętnie pieć. osób 
dziennie na. podstawie wyrokow trybunałów re­
wolucyjnych. W obec tego, że w ięzienia rosyj­
skie obliczone są tylko na 100 osób, w ięc każ­
dą nadwyżkę więźniów doraźnie rozstrzeliwa­
no. Tą. drogą wystrzelano w więzieniach dzien­
nie 5.0u0 osób, co wynosi w  przeciągu roku 
przeszło półtora iniljona. W reszcie wiacize bol­
szewickie zakazały publikowania tej straszliwej 
statystyki śmierci.

K rak ó w , 3 styczn ia .
W  dniu  29 g ru d n ia  1923 o dby ło  się w sali p< 

siedzeń  Izby h and low ej i p rzem ysłow ej Z w yczaju . 
W alne  Z grom adzenie  ak c jo n a rju szó w  Spółk i a k c y j 
n e j „ K ra k u s" , Z jednoczone fab ry k i przetw orów  
w yskokow ych  i ow ocow ych  w K rak o w ie , pod  prze 
w odnictw nm  p rezesa  R ad y  Z aw iadow czej p . dy r 
A lb e rta  U n  g  a  r  a , p rzy  licznym  u d z ia le  ak c jo n a  
rjuszów .

N acze lny  d y re k to r  p . S e i d e n f r a u  złoży 
sp raw ozdan ie  Z arządu  za  rok  ad m in is tra c y jn y  ot 
l w rześn ia  1922 d ó ' 81 s ie rp n ia  1923, zaw iada 
mia jąc , że- fa b r j k a  p o tażu  zo s ta ła  um ch o im o n  
,ak  że S p o tk a  w -yrabia już c z y s ty  b ia ły  potaż 
zn a jd u jąc  na  ten  p ro d u k t d o s ta te c z n y  zb y t w  k ra
ju.

W  ra f in e rii sp iry tu su  u staw io n o  now y trzec i a- 
p a ra t re k ty f ik a c y jn y  o raz  w ybudow ano  zbiornik 
la 6p iry tu s  o po jem ności 4.700 W. i zb io rn ik  na 
m elasę o po jem ności GO00 hi 

P oszczegó lne  ga łęz ie  przedi iąbior-t.w a Spó łk i ro  
zw ijały  się w  okre.de sp raw ozdaw czym  pom yślnie. 
O bró t w  w olnym  sk ład z ie  w ynosił 32 w agonów  
sp iry tu su  ra fin o w an eg o . W  w łasne j g o rze ln i p rze­
m ysłow ej, k tó r a  w  ciągu  k am p an ji b y ła  w  ruchu, 
ty lko  przez  8 m iesięcy , w y p ro d u k o w an o  z melat-y 
85 w agonów  su re w k ’ W  innych  go rze ln iach  za­
kup iono  240 w agonów  su ró w k i. R azem  pi-zerafi 
now ano w  re k ty f ik a c ji S p ó tk i w  c iąg u  ub ieg łe j 
k am p an ji 325 w agonów  sp iry tu su  i t a  ilo ść  sp iry ­
tu su  p rzesz ła  p rzez  w olny  sk ła d  S jió lk i W  b ieżącej 
k am p an ji 1923 1924 przew ddzianem  je s t  zw iększe­
nie o b ro tu  w  ra f in e rj: i w olnym  sk ład z ie  do 500 
w agonów . T y tu łem  p o d a tk u  ak cy zo w eg o  od sp iry ­
tu su  u iśc iła  S pó łka  w o k res ie  sp raw ozdaw czym  
k w o tę  m k . 13,704.015.150.

W  fab ry ce  w ódek  i lik ie ró w  przerobiono  około  
110.148 L %  sp iry tu su . W yrob iono  364.715 1. lik ie ­
rów  i w ódek , k tó re  p o zb y to  częścią  w  b eczkach , 

'c zę śc ią  we f l a s z k a c h .  IV szczególno: ci sp rzedano  
§65.451 flaszek  go to w y ch  w ódek  i lik ierów .

S jk d k a  zaw arła  ukla.d ze Z w iązkiem  g o rz e lń  
ro ln iczych S. A . w e L w uw ie, m ocą k tó reg o  o trz y ­
m a „ K ra k u s"  w b ieżącej k am p an ji od  Z w iązku  uo 
przora-finow ania około  200 w agonow  sp iry tu su  su ­
row ego. ,

D o zupe łnego  u rząd zen ia  p rzctłsięb iorefw a. tak  
a b y  ono m ogło  s ta n ą ć  na  w y so k o śc i sw ego  ?aiaa- 
n ia , p o trzeb n e  są  jggpczc pew no in w esty c je . IV 
■szczególności n a leż y  zak u p ić  now y kocio ł parow y  
o pow ierzclńd  b g rzcw aln e j 250m - o raz  w ybudow ać 
taDzo zb io rn ik i n a  sp iry tu s  i m elasę. W reszeD  

należy  w y k o ń czy ć  budow ę ce n tra li e lek try czn e j, 
dó u rząd zen ia  k tó re j p rzy s tąp io n o  już w okresie  
b ieżącym .

In w esty c je  te  będą  w y m ag a ły  znaczn ie jszych  
w kładów  p ien iężnych , a  iunduszów ' n a  ten  cel w in- 

do sta rezy ć  nowra em isja  a k c y j, u ch w alić  się

w iadom ości i żatw ier-o p iaw o z .la n ie  p rz y ję to  d< 
zono jeg o  treść . (

im icm em  R ad y  Zaw dadow 'csej p rzed s taw ił p. F r  
yw as n a jw ażn ie jsze  p o zy c je  b ilansu  S pó łk i za u- 

leg ły  ro k  ad in in is ira c y jn ti. C zy sty  zysk  wynowl 
,827.421.0S5 m k. N a wnioijiek K om isji rew izy j- 
ej udzie lono  R adzie  Zav iajuow eze.j i  Z arządow i 
b so lu to rju in  z. p ro w ad zen ia  'in teresów  Spótki. 

N astęp n ie  re fe ro w a ł cz ło n ek  R a d y  Z aw iadow - 
zej p. D r J  o b o f e r t  p ro je k t  rozdz ia łu  zysku , 
ichw aloiio  w y p łac ić  ak c jo  u -juszom  ty tu łe m  dy- 
.m e n d y 'i  supm iyw iaeń tT y  m kp . od a a c ji no- 
.nnalnej w a rto śc i 280 m kp . [Na cele h u m an ita rn e  

spo łeczne  w ydzie liła  R a d a  feaw iadow cza 530 mi- 
jonow  ndep.

CziC/ticlt R a d y  Z aw iadow czej p. ra d c a  B ron isław  
tjd u k iew icz  re fe ro w ał sp raw ę J odw yższen ia  kap i- 
a lu  a k c y jn e g o  o da lszych  152,1040.000 m kp. prz*z 
■maję 543.000 now ych  a k c y j. ry p u śc ić  8ię m ają- 
ych  w  dw óch sc r ja ch . F’o potlw yż-szeniu w ynosić  
iędzie k a jiia il a k c y jn y  ogotem  252.2S0 m kp . K a- 
d ta ł p o dw yższony  w raz  z ag icn  i służyć  będzie  wy- 
ącznie n a  dalsde inwmsfycjc.

Z cbrauic ucłiw aliło  podw yżkę 
nilo R adę N adzo rczą  do u s ta lę , 
runków  nowTej su b sk ry p c ji.

Do K om isji lew .zy jn e j z os ta; i 
iM zyżanow ski, d y r. M ester, s e k re ta rz  Izby  d r Re- 
res i sek re ta rz  G iełdy  d r Dro!io( ki.

Im ieniem  R tuiy Z aw iadow cz,
,a d c a  D utk iew icz ca łem u Zarząi 
■frauem na. czele za  jego  niesl 
dziaialność, pod k reś la jąc  korzyść 
g le j k am p an ji, oraz ziożył osoł 
B ankow i M ałopolskiem u S. A. 
w w y d a tn e j m ierze pop iera ł u s iło w a n ia  Spótk i w  
k ie ru n k u  rozw oju  przedsiębiorcą }va, p rzez  udziele  
nie p o trzeb n y ch  k red y tó w .

k a p ita łu  i upow aż- 
lia  te rm in ó w  i wa-

w y b ran i pp .: dy i.

podziękow ał p. 
owi z d y r  Seiden- 
udzoną i  ow ocną 
3 w y n ik i w  ubie- 

n e  podz iękow an ie  
K rakow dc, k tó ry

* W tysfijcacn marek poi. g
'fartrwuo-hiun | Transakcie | °

Aście bankowe:
'k

i
Po!. Bank przem. I—VIII 1825—2150 j11
Bank Hipoteczny I—VIII i

„ Małopolski . . 2400—2500 j
Ziew. Bank kred. I—IX 750—875 i
Powsz. Bank kred. I—V 65 0 -8 7 5  2
Akcyjny Bank zw. I —IX ! i

i A
Bank tiomerejsón} I — IV 400—450 j
Bank zw. sp. zar. I—X i5000—15500 jo

Akcje Tow. handlów yeti-
i
j

Pol. Tbw. handlowe 1—V 1025—1600 ' t
Impex I —V . . - . . . 65—160 n
Pharina I—III . . , 2700—3100 o
Bracia Rolniccy I . . . 3 0 0 -9 0 0  n
Polski Glob I - I V  . . . 240—300 * 3
C. Hartwig I—V . . .
Żegluga Polska I—III . 430—650 j

Akcje Tow. przemysłowych: j]
Z eleniewski I - I V ,  . . 43—45 Jt
Cegielski I —IX . . .  . 5 7 5 0 -6 3  0
Pa.owozy I—IH . . . . 2900 -3200
Automotor I —11 . . . . j
Potęga I—11 J  . . . C

Lemiesz I—11 . ,
Trzebinia I— IV . . . . 3409—3600 c
Pocisk I—I I I ................. H

- Gńrka I—I R ................. 3600 «
Siersza I— IV .  .  .  , 5SOOO—62000 c
Tepege I— I V .................. sOOOO

1 Gazy ziemne I—n  .  .  . 9800
. Polska Nafta I—III . . ęoi/oo
i  'Pokocie I .......................... *750
} £>ikos I—I V ...................... 2100
j- Pezet I - I V ................. ioOCk) :
1 S trug I .............................. 800 ;

V 'Sjod kat koszyk. I—HI 5500
Pluszcze Trzebinia I - I I 500 ;<

■ ‘Krakus I—V I ................. 160(.'4
Chodorów 1— V  . . . . 6500—6600
Ćmielów I — II . . . . 7000
Fiektrjw. Siersza I— IV 1050 1
Ryngraf I—II . . . . . 1

\iauiojowi_ki I ................. 33C0
Kapelusze Mrślenice , .
Rolni, Zieliński i  Ska . 1400
Terropol .......................... 640
t. P ia z e c k i...................... 6oo i

Lad. Zakł. Garb. .  , .

tfjLseśda  w a r s z a w s k a

T.Jt V S ? ‘  w a | 3 s ty czn ia .

J J o is r y  S t .  Z j. . G 7 5 0 .0 0 0  —  0  0 8 o  00<ł
| F r s „ k i  s s w a j c .  1 1 7 5 .0 0 0 — 1 4 6 3 .9 0 0

K o r o n y  c z e s k i e 1 9 7 .0 9 0 1
F - a a h  z l o t y  .  1 ,2 8 0 .0 0 0
E s l f j j a  . . . . 3 3 0  0 0 0 — 2 9 7  uOO
H o l a n d j a  . . .  2 5 0 0  0 0 0

j P r ® g a  .................................... 1 9 7 .0 0 0
! Ł c n £ y n  .  .  .  . 2 8  0 0 0  0 0 0 - 2 8  4 1 0 .0 0 0

N a y r  j o r k  . . .  6 7 3 0 .0 0 0  -  6  6 8 5  0 0 0
P a r y ż  ......................
S s w a i c a r i r  . . 1 1 7 5 . 0 0 0 - 1  1 6 3 .0 0 0
W l e ć m  . . . .  2 9 5 - 9 4
W io c h y  . . . .

NOTOW ANIA W GDAŃSKU NA BERLIN. Te.
leg ram  z G aaftsk a  donosi pod u a tą  2 bm.: W dniu 
dzis ie jszym  w prow adzono  n a  g im dzie gdańsk ie j 
no tow an ie  m a rk i n iem ieck ie j, m ark i ren tow ej o rai 
p rzekazów  n a  B erlin .

fó i£ ilz v D a r G d Q w s t a r g 5 b a w e fa j
N ow y  Ycrli, 2 stycznia. T arg  terminowy: styczeń 

3438—34-12, inai7.ee 3465—8472, kwiecień —> maj 
3483—8493, czerwiec — lipiec 3388—3386, s crpieu 
3125, wrzesień 2910. pażilziernik 2825—2835, listopad 
2790, grudzień 2789. •

Nowy Orlean. 2 stycznia. T arg  term inow y: c tyczen 
3442, m arzec 3462, m aj 344(1, lipiec 3370, październik 
2785. midling 3500.

Bremo, 2 stycznia. Fully  middling good colonr aua 
topie loko za 1 kg., jiotowanie zam knięcia targu  
S2U cent.

Nowy York, 2 stycznia. Dowóz do portów' A tlanty; 
u i Golfu 32000. dowóz wewnątrz k raju  19000, wy- 
óz do Aug-lji 24000, wywóz na kontynent 550% t",rg 

liejscowy iniddting 3540.

Arajowe rynki towarowe
ZIEMIOPŁODY.
Poznań, 2 stycznia. Żyto 1241— 13‘5. pszenica 2 1 -

3, jęczmień lirów iarn any 12—12'8—-13’8. owies 
2 50-ż-l3'50, m ąka żytnia 23—25, m ąka pszenna 42—
4. ospa żytnia 10. ospa pszenna U .

Gdańsk. 2 btyezuin. Żtyto 5'25—5‘35, pszenica 9—

* W A L U T A  G D A Ń SK A . Do G d ań sk a  p rz y b y ł 
any port g u ldenów  z ło tych . M onety  zło te  w yko ita- 
e są  w  sz tu k ach  po 25 g u ldenów . O d pow iada ją  
ne co do w ag i z ło tem u fu n to w i ang ie lsk iem u . Mo- 
e ty  w y k o n an o  w  m ennicy' b erliń sk ie j P o  jed n e j 
tron ie  2 5 -g u ldenów k i są  2 lw y , p o d trzy m u jące  g o ­
ło G d ań sk a  i  n ap is : „F re ie  S ta d t  D anzig  1923". 
'o d ru g ie j s tro n ie  f ig u ra  N ep tu n a , w zo ro w an a  n a  
romAiku, zn a jd u jący m  się n a  D ługim  R y n k u  (L an- 
em ark t) . 25 -gu ldenów ka w aży  7 ‘88 g ram a , z cze- 
o 7 ‘32 czy steg o  z ło ta . S e n a t n ie zam ierza n a  ra

go g u ld en a . 
T A R G I W K R Ó L E W C U . T a rg i k ró lew ieck ie

:ie m ia ł ta k ie g o  po w o d zen ia , jak się tego spo- 
n e w a  za rz ą d  ta rg ó w .
* Z M N IE JS Z E N IE  S IĘ  PRODUKCJI kOLNI- 

ZEJ N A  WĘGRZECH. Z B udaoooztu  d o oęezą  do 
P ra g e r  P re s se " , że n a  p o d staw ie  o s ta tn ic h  d a t

proc..

zarządem fabryki papierosów „r

rr w  .....................    a -  .

Z m niejszen ie  się p ro d u k - ji  oblic-iają n a  w  
co spow odow ało  znów  u b y te k  doohodow  

. . i w * ,  k tó re  s ta r a  się pow etow ać  te  s t ra tę  p rzea  
trz e isz e  o p o d a tk o w an ie  k o n su m en tó w , a ie  roz- 
iTz.ąazającycli już w ie lk ą  s ilą  k u p n a .

przyjęcie przez rzęć prywatnej 
fa t r y k i  ty to n iu

Poznań, 3 styczmia (i'AT). Dnia 31 fn d n ia  
r. z. została zawarta między radą nadiorcŁ? i

P atria - G an ow i- 
a .e g o ,  -  Roznaniu, a
Monopolem Tytoniowym , ropre- 
r z e z  d ra  G<łov*ckiogo i  dy rek to ­

ra Monopolu, Bełbę-Ostrowskiego umowa, mo­
cą której całkow ity m a jte k  aktyw ny t r. a- 
syw-ny tej firmy przechodzi % dii.tm  1 styczan* 
1924 r na własność skarbu polsniego,

Hovv2 U r y f a  p ocztpw a
W arszaw a , 3  s ty czn ia . D n ia  8 bm . zaczn.o  obo­

w iązy w ać  zw a lo ry zo w an a  ta ry fa  poczto>wo-t«lepra- 
ficzna , u s ta lo n a  w e fra n k a c h  z ło tych  . .u re  fnu i 
u s ta lan y  będzie  co  d w a ty g o d n ie  d ia  opła* vrewnę- 
trzn y ch , L a  z ^ r a m c z n y c h  jo az io n n ie . WerfSug 
te j ia.ryiy l is t  zw yk ły  będzie  k o sz to w a ' IG f.etrt-, 
co p rzv  obecnym  k u rs ie  f ra n k a  1,220.000 o t  ow ią­
zu jący m  do 15 s ty c z n ia , w yn iesie  125.C0C t i ł ;  lis t 
zag ran iczn y  30 cen t.; k a r tk a  w ew n ę trzn a  
z a g ran iczn a  18 cen t.; za po lecen ie  d o łąca a  się -0  
cen t. D ru k i do 50 g t. 3 c eu t.; lis t ekap ress 40 cent-, 
z ag ran iczn y  60 cen t. O p ła ty  te leg ra ficzn e  8 ceru. 
za  w y raz . D epesze p ilne  24 cen t. za s»owo, p ra s o ­
we 4 cen t. za słow o.

M a  mąM  i papierów dywidąS.
E F  i L c w ,  3 s ty c /.n ia .j

m a ją c a  na  obccncin  t ta in e m  Z grom adzen iu .
S p raw ozdan ie  pow yższe uzupełn ił p . d y r Sei­

d en frau  jeszcze fcyframi, d o ty czą cem l o b ro tu  w 
p ierw szyi.h  cztdrech  m iesiącach  łiicżąecj k am p an ji. 
i , ,  w  cża i? od 1 w rześn ia  1923 Jo 29 g ru d n ia  1928. 

,-nl ok res ie  sp ro w ad ź 'la  Spotka 230 .712L %  
w y p ro d u k o w ała  300.065 L %  sp iry tu su ,

t  m  441.974 L %  sp iry tu  u. T y tu łem
p o d a tk u  •> onsum cy jncgo  ruszczono p o n ad  s to  plę., 
dziosiat, cy te ry  m ilja rd y  m are l p. W ystan o  uo in ­
nych  w o lnych  sk ład ó w  133.164 L %  sp iry tu su , p o d ­
dano  d e u a tu ra c ji 53.000 L %  sp iry tu su .

Z pow yższego  sp raw o zd an ia  o k azu je  się, że za­
rów no  w u b ieg łe j kam p an ji, jak  i i p ierw szych  
cz te rech  m iesiącach  b ieżącej k am p an ji, rozw ija ło  
u ę  p rzed sięb io rstw o  S p ó łk i a k c y jn e j „ K ra k u s"  i 
w szy stk ie  dz ia ły  p ro d u k c ji no rm aln ie  i w y zy sk a ło  
należyc ie  k o n iu n k tu rę

2 a ? a r  . . • • 
E le r o i s a  suslr. 
E o r c n a  c z ? s k a  

y a  . .
K. Jork . . 
S T iry cli . . 

P a r y ż  • • • ' 
W ie d e ń  • • 
Pratja • • •

6 ,9 5 0  '. jo o — 6 ,9 2 0 .0 0 0

lS 5 - o b o
29, lOO.ORO— 29 15 0 .0 0 0  

6 825 OuO -  6 9 0 0  0 0 0  
1 .1 S5  0t!)0 —1,190 0 0 0

3.30 01 HO

S f V :2
197.00?)— 195.0001

4
(,vp  2  G IE Ł D Y  K RA K O W SK I E J .  D zisie jsze ze­

b ran ie  gicidY k rak o w sk ie j oylo ia isz y m  ciąg iem  
ten d en c ji zw yżkow i j n a  rynku  p a p ie ró w  dy w id en ­
dow ych'. W zg lędna s tab ilizac ja  d o la r a  o raz  innych

flEŁUŁ& KUP , O 4ii 
GIEŁDY W4»T£Z&WSXSEJ

(G eny w  ty s iącach ).
W arszaw a . (PA T ). Z ie len iew ski 50 .000— 53.000__

j 51.000. C eg ielsk i 4 ,250— 6.200— 6.500, P a ro w o zy  
2700— 3400— 3100, Ż yrardów ' 850.000— 1 m ilja rd __
950.000, S ta rach o w ice  18.000— 23.000— 19.000, I l a  
be rlm sch  1G.000— 20.000— 19.000, R o h n -Z id in sk i 
3 .000—3.250, S p iry tu s  2 1 .000—19.000— 19.500,
lh d s k a  N a f ta  1500— 1900, B an k  Sp. za ro b k . 17.600-
14.000, B an k  H an d lo w y  15.000— 16.500— 17.750.

idieida zurymaska
Zurych, 3 stycznia. Otwarcie giełdy. Berlin — H o 

la m p a -217 3/8, Nowy Y ork 576. LwuK-n 24‘60. Farvż 
28'50. Mcdjoian 24'57, P raga  16‘66K , Budapeszt' GYb.Bą 
Bukiireszl, 2ł05,^Belgrad 0‘45, Sofja 4‘05, Y/ar^zawa 
W iedeń 00080 7/8, nustr. korona stemplowana 0;008L

Oiełd? praska
Praga, 2 stycznia. Detvizy: Am st°rdam  130(), Berlin 

7 75, Ziirsrcdi 59*75, Londyn 148. K w y  Y orfc 3^*30, 
1 < iedeń 484, m arki n iennrekie 760 za liii. ntarki poi- 
skie; 6 za  tintj.. P aryż  r .4 , W łochy 14850.

G:«laa paryska
Paryż, 2 ętyc.złióa, \ \  eksle: A u e iy k a  1992. Belgja

757*25, W iochy 85iś).w ału t zagra-n.t znych  je s t jedną, i  g łó w n y ch  p rzy -j |870,  ̂ A .glja 8564*25 H olandja 
czyn za in te re so w an ia  się papieraiM K k tó re  ja k  j ą ż , •-w a JcarJa “ 47, 
n ie jcd n o k ro ln ie  podnosiliśm y, I p y '  p rzez  d łu g i ' Giełda londyńska
czas w  zan iedban iu . Ź.uintere.-od nm w yw ołały  Londyn, 2 stycznia. W eksle: Paryż 858:'o0, Belgja
w sz y s trfe  bez w y ją tk u  p ap ie ry , p  p rz e d e w sz y s t- 1 tiz.wajcarja 24 67D . H olandja 1135‘75, U lw y
k iem  a k c ie  w ie lk ich  n rze iD ipb iikk tw  Drzemy *ło-l L°-rll „429 m > J00, Niemcy 20 bilj.. W iedeń

Ostss-tme w i?dots!,ości 
Obrćdy gabinetu w Beigrsdzle

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Belgrad, 3 stycznia. Pow ołany do Belgradu 

poseł jugosłow iański % Sofji przybył dopiero 
dzis do Belgradu z powodu zamieci śnieżnej na 
kolei.

Jutro zbiera się jugosłowiańska rada gabi­
netowa., na której będą omawiane w szystkie  
sprawy, związane ze zwołaniem  konferencji 
ma lej ententy.

Książę Cyryl 
następcę tronu bułgarskiego

W iedeń, 3 stycznia. (PAT) W  doniesieniu z 
Belgradu cytuje „W. Ałlg. Ztg." informacjo 
..T r y b u n y w y c h o d z ą c ą  ze źródia dobrze po- 
informowanego, że powrót ks. Ceryla do S< ;i 
uważają w* Jugosławii za  objaw nieżyczliwości 
ze strony Rulgarji. V  związku z powrotem ks. 
Cyryla o d b y  wa się bardzo żywa wymiana de­
pesz* między gabinetami państw małej en­
tenty. Dzienniki sofijskie podają, że k s . Cyryl 
będzie wkrótce ogłoszony następcą tronu buł­
garskiego.

  p rzedsięb io  Y tw  p r z e m y to - ;
w ych  z  Zieleniew  skim , G órką , C eg ie lsk im , K ra k u ­
sem , C h o ło ro w cm , T rzeb in ią , Ż elazem  n a  czele. 
Z w y żk a  a k c y j w y n o si oko ło  59 p rętcen t. P o sz u k i­
w ano  bard zo  sib iie  rów n ież  a k c y j Ip u k o w y c h , a  z 
tyc li n a jw y ższy  k u rs  p o s iad a  B an k  Z w iązków  spó 11 gp- 
l«k  z a ro b k o try ch . Z a k c y j h a n d lo w y c h  n a  p ierw sze

Giełda amsterdamska
A m sterdam . 2 stycznia. Dewizy: Berlin 0‘59,’4 . P a ­

ryż 1"25. S zw ajiarja  4597 'A. Wiedeń łrOOłtTB. Nowy 
York 264*25, W łochy 1137, P raga  7(>3—763, Londyn

miejwce w y su n ę ła  się P lia rm a  o raz  T . IŁ , k tó re
Giełdu nowojorskr

Nowy York, 2 stycznia. K urs dz:~imy 53/<?«, prze­
kaz na L ondyn 426'75, przekaz n a  Londyn na 60 dniuzytykało oko ło  100 p ro c . zw yżkę, 

j N a  ry n k u  w a lu to w y m  s y tu a c ja  praW ie bez  zm ia- 1 425-75” przekaz na Paryż 4'97, przekaz n a  Amsterdam

Od A d a ln i$ f*ati&
Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo­

żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera­
ty. Zmienione warunki prenumeraty i certy  
ogłoszeń zamieszczone są w nagłówkn dzRnni 
ka.

Odpowiedzialny redaktor; 
M I C H A Ł  K O N C P k Ń S K Ł
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P . S S s T l L  1 3 0  Z Ę B Ó W
P R O S Z E K  D O  Z Ę B Ó W  

W O D f i  1 3 0  U S T
D o  n a b y c i a  W e  w s z y s t k i c h  p e p f u m e x > j a c h ,  i  ' l p o g u e t » j a o h . :-------------------

A J  a  k a r n a w a ł  po najniższych 
■ w  cenach. » wtefkiai wyoorze 
poleca Bieliznę męską. damską, 
pończoiłiy skarpetni, rękawiczki, 
krawaty, szale jedwaWe — firma.
„A c B or M arche" f.oua N ass. K ra ­
ków ul św  T om asz |. 2ff fprzooKBTca 
F io rja d sk ie i. róg  S zp ita ln e j.

2829 3 5

P A S T A  D O  Z Ę B Ó W
j p -r o s s i e : ^  d o  z ę b ó w

m  0 1 > i 5 k  1 3 0  Y L * S 'X '

L a b c i » a t o i ? j u m

g #  tp u ję  papiery stare, zapisane, 
s »  gazety, każ ią ilosc. płacąc 
najwyższe ceny. Roi nreld, Kraków, 
plac Szczepański 9 sklep galante­
ryjny ii73l 7 10

J N a rO ia ik  p sz c ze la r z ,  w wie
®£,' wieku, energiozn y. zapobiegliwy, 
w swoim z*wonzie wszechstronnie 
wyka tiioeiiy. posiadający chlubne 
świadectw* i listy polecające, po 
odbycia praktyki wieloletniej w kraju 
i i.ag:anicą w pierwszorzędnych do 
ma^h zająłby się chętnie całą go 
apodnrką. Reflektuję tylko na stałą 
posadę aa dogodnych warunkach. 
Zgłoszenia pod „Ogrodnik" do ad­
m inistracji „Ko w ej Reformy" 9 1 3

Ji i  A lii iU

Kraków, ul. Florjańska 2
otrzymała na skład kilkanaście 
est& tnich 'sg^eai^larzy

dzieł:

IL B a r to s z  siir isz . Historja 
na asłagach ładzi i stronnictw. 
Kok 1-S&3.T om driigi (rzadkość) 
Cena 24.000 mkp 
)  LL B o n a s z e w ic z  Kwe- 
atj(h»anesz małżeński i M. Biel­
skiego 10 przykazań mężow­
skich. Cena 6.000 mkp. 
v D z ta sta sa y cM . DerPatrio- 
"smus ia  Polen, str 240. 
Cena 3 2 .000 ,mkp. 

i%; t f ie s a c e w ic z  J , U. Powie­
ści poetyczne. Ce aa 12.000 mkp. 

I Ś z .e J u s z y c k a .  Listy nau­
czycielki. Cena 0.000 mkp. 

j« K ało  tfoilL Przemysł kra­
jowy. Cena 12 000 mkp.

H u t iw s a i .  Przemyśl cukro­
wniczy. Cena 9.000 mkp.

P O S Z U K U J Ę
dwóch mieszkań większych z kom­
fortem w starym Krakowie z wy­
jątkiem Dr.. VIII i gotów jestem 
wł" nym kosztem nadbudować II, 
ew entualne III piętro, za zwolnie­
niem od czynszu na la t 15. Zgło­
si enia do 15 stycznia pad „bad- 
-tmdowa", Poste restante Kiaków, 

2841 2 3

, J L * i S O Ł%  S Z & s H & c  s w .

/

w  M r a l i i p l t ,  J a t i g i l © ®

??wyrfonuje druki zwyczajne,., druki r ozdobne 
I kolorowe, ksiąźni:1 naukowe, szkolne, ze 
wszystkich działów , wiedzy,, flo nabożeństwa, *■ 

$  potZje, broszury, odezwy, wydawnictwa lądowe, if kalendarze, roczniki, czasopisma, tygodniki, 
łf kosztorysy, sprawozdania, rachunki, memoranda, 

książki kupieckie: zwykłe i do kopiowania,

nagłówki listowe, koperty, cenniki,' katalogi, 
reiestra, pruspe.tfy, kwitarjusze, tabele, układy 
cyfrowe, zaproszenia ślubne, menu, programy,, 
bilety wizytowe, karty i Ii3ty żałobne, adresy, 

i powinszowania, Karty KOrespontiencyjne, karty 
noworoczne, udziały akcyjna, afisze, wszelkie 
druki dia sądów urzędów, szkół i t. p,

po c s n a c h  n a d e r  p r z u s i s m ? ! ^ ,  s z y b k o  i  j u t t e w i f g ,  n a i ia d n ie ls z e in l  
modGrnlstprzBbL^ kredami msm, mrakigen zmtmm Syk SrI kbiurauom

Tolefosi lis1 431. Telefon łlf 401®

nictaca: L. K. Górski. B5aijg B4tf^S 3 a ‘ l a m . h

Skradziono dokumenty wojskowe 
na ; a/.wisko Kazimierz Idenc, 

Krakócę które unieważnia.

Ważne dla przedsiębiorstw!

BIURO BUCHMJERYłNO-REWIZYJNE
(zorganizowane na wzór zagraniczny)

S . S A N  D H  A U  S A
zaprzysiężonego rzeczoznawcy sądowego i rewidenta dla 
Spółdzielni z r .m hnia Rady spółdzielczej PJinisterstwa skarbu, 
okecnie K r a k t i lw ,  P o s e l s k a  2 2  (Hotel Narodowy). 

Telefon Ni 3022.
Adres listowy: Kraków I, skrytka pocztowa 101. 

Sporządza b i la n s e  1 z a m k n ię c ia  k s . ą }, p-zeprowadza s t a ł ą  lu b  
c z a so w y  k o n t r z e  k a is g c w o ś c s .

Założenie k s ią g  h a n d lo w y c h  i o b ro to w y c h  or.ir prowadzenie tychże. 
R e o rg a n iz a c ja  o r a z  r e g u lo w a n ie  z a n ie d b a n e j  b u s h a L e r j l .  

Wykonuje czynności tak w miejscu, j i k  i na prowincji.5 3o

r o k  Z a ł o ż e n i a  1917. ROK ZAŁOŻENIA 1917.

t B Z E U S l ^ B I C R S T W U  

D l i .  O Ś W I E T L A N A  E L E K T R Y C Z N E G O  
I raZEH-ISZFHI I* S I Ł Y

a E S Ł J M & B J u n u B A
T A R N Ó W , P L A C  K A Z J U E R Z A  W lE L H I i i t i O  L . 1

pasaż Tert, la — Telefon 95 
podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres elektrotechniki wcho­
dzących, z prąda silnego, jakoteż sfabegj, tak w miejscu, jakotez 

i nn „rowinoji. 6159 2 U
Skład -wszelkich m ateriałów elektrycznych i technicznych. 
Własne w arsztaty repe raoyjne motorów i dynamo-maszy.i.

E L E G A N T K I  K R A K O W A
noszą tylko

pmzmmr „ F f t Ł i B . b V J K ? « «
u  r a s ó w  l i s e k  g ł . e  (p a s a z  b i ł  iu

Sklep Ł. 7.

S il * r a z  s i n  p r z e k o n a ,  k i p u j e  s i a l i* .
2794 C e n y  n i s k i e .

iram cU alterjt? poprowadzę w godzi* 
£ 9  nacb popołudniowych, obejmę 
kierownictwo tego działu, wykonuję 
bilanse zakładam ksiązl przepro- 
wadzę szkontrnm . p Zgłoszeni* 
pod „Buchalter" do adniinisr.rr.cji 
„Newe, gś®Tns*i“. 18.79

l y S S O L W E ł W K A
Akadom;: handlowej, szybko ® so- 
gfutująca pisząca biegle na ma­
szyn.e zostanie przyjęta, ja ’ ko- 
respondentka i huchalterka. ZiRo 
szenia pod „Rutvna“ do Unra 
Stattera, Kraków, Rynek gt. 

28-7 ^
8 .

L e k c y j raalarsiwa akwarel, pa­
steli. rysunków oraz wykonuje 

portrety z natury i fotograf j pa 
cenach przystępnych. W iado.ujść: 
ul. św, Marka 6, parter.

27y5 4 4

St a r s z a  k ra w c o w a . sz.y a---, do 
brze dia pań i Izieci, po#zui ojS 

zajęcia po doroacb. Zgłoszeniu pnyjj. 
iiiajn adiniuisiracja.sN . Refonny"1, 
pod „Starsza krawcowa"

M u ty n u w r a y  buchalter M hnsi 
sta, korespondent, naznku jc  za 

jęcia popołudniowego. ZgłoLzenii 
pod „W ytrawny" przyjmuje Dra 
karnia Literacka, nl. Jagiellcń-ki 
1 10. 65

Eja a p u ję  stare metale i żelazo; 
P i :  płacę najwyższe ceny. Roson- 
teld, Kraków, plac Szczepański 9 
sklep galanteryjny. 2728 2 2

H a jw y ic z e  c e n y  za używane 
meble płaci skiad mebli W et- 

steina, Mały Rynek 4. 2725

||- 5 u r s a  im . B a ra n ie c k ie g o
oforieiają 7-go styczuir kurs 

rysunków i malarstwa z modelo pod 
kierownictwem art.-mal. F i. Turka 
Wpisy. Karmelicka 82, II piętro. 

2840 2 2

NuCeble klubowe, salony, kanapki 
H 9  rozkładane, otomany, łóżka 
składano poleca i przyjmuje wszel­
kie przeróbki. Zakład tapLerski 
S. Frisch, Kraków, ul. Stolarska 13.

2762

@ s o b a  niepeszlakuwanej uczci 
wości, znająca s:ę na gospodar­

stwie mleczntm, krawieczyżale 
i białem szycin, poszukuje pos-dy 
jako gospodyni Justyna Lekkowa, 
Z.ror, ul. Wadowska. 2734 2 2

W i e l k i  w y b ó r .

W m is a a  I * ? ! « .  Magazyn towa- 
&  rów modnych p:d firmą „Ao 
Bon Marcbe", Leon Nass, prz. nie 
siony został z ul. Giodzkiej 8, df 
.4ój»u przy ul. św. Tomasza 20, róę. 
ni. Szpitalnej. Poleca towaty I ja- 
su Ct, sweak-ry wełałano damskie 
zagraniczne pończochy, skarpetki 
ręsawiczki, krawaty, bieliznę danr 
saa i męską trykotową i t. ’d.

27-19 2 2

f i j t s r e  wózki dziecięce kapnij 
Kraków, ul. Mikołajska 7. I  p 

2774 2 2

P B Z E W O B M I K  K R 5

b lAyRiai j UCJ, OL
i piątka*? codziej»:a od godz. iO — 2. iło r*  
nl. Flffejgńska 41, dniała i zbiory mistrza,

Wawel i maaea.
" k u t i i  k ró le w sk i, na Wawelu zwiedzać można ed godziny 

6 do zmroku. (Zarząd Zamka kióiewskiego tel. 1262). O roŁ y fcrir. 
iewESi*", n ruB  M ieli ie w lc s s  i  s k a r b ie c  w  L s i ssSrzs n a  W atvelo 
zwiedzać można w dnio powszednie o gadzinie 10, w niedzielę i święta 
po nat a+eńztwach. E roisy za s iu io n y c fe  w  k ry p c ie  na  Saiaśće, 
o ró l  "9karg . u  k o ś c ie le  św . P io t ra ,  c r a z  s k a r b ie c  K. P. M arjś 
zwiedzać m sina w chwilach wolnyeh od nabożeństw, za zgłozzeuiom 
się do zakrystii, t e a m  K a ra ilrw e , Sakiennice, tel. 169, otwarte 
jes t oodz »nie o i  godz. 10—2. iltszanw  i n .  E ry k a  h r .  Czt-. - i it ie g o , 
®ł* w d s llf l  13, wre z z lap id a rn o , otwarte z wyjątkiem wtorków

i u i z . z s .  Jana Matejki,
- ------j  , otwarto codziennie od 10—2.

;1 B ir^akan  czyU  t  i » .  Ko sstel b ra _ ^ i F !b r |a f is k ie ) , zabytek 
archite to ry  % krfSca XV i XVr w., w lecie otwarty przts calj dzień, 
w miesiąc«ch zimowych za zgłeszoniem »ię w kaacelarji (najmniej 

li  osób), w le z ą  D fiarjacka w łecio otwarta codriennio od gadz, 10—12, 
w n.iesiącac'1 zimowych za zgłoszeniem się w kasie muzealnej w Sa 
, sflnio*ch. M o zec! i  C z a r ic ry s iU c 3, Pijarska 6, otwarte dla zwie­

wających we wtorki i pi.itki od gedz. 9—1 w południe, o ile w te dni 
f 1.6 i śi- L*ta. R. e-jsLie M u s o m  n rz e m y s lo w e , Smoleńsk 9,
teu  1339 otwarte od 10—1. M u zeu m  e Ł to jjra łic z n e , na Wawelu 
uw artr oodzienaie. W ysu iw a T o w a rz y s tw a  s z tu k  yigi uy cu , pl. 
Szczepański i ,  tel. 8, p' car,a codziennie od godz. 10—4 W y staw a 
u rz e m y s tu  p o ls k ie g o  Lig* p o m o cy  p rz e m y s ło w e j ul. Btraseew- 
skiegc 28, wstęp wolny Od godz. 9 - 1  i od 3 - 6 .

W ł a d z e :

W o jew ó d z tw o  nl. Basztowa L. 26, tel. 1141; godz. przyjęć: 
wojewmia od 11—1, godz. urzęd. od 8—3, dia itron «d 10—1. S t* - 
w  ’ °,Hi; ^ 18* aJ- Starowiślna L. 13, tol. 3554; godzinę przy-
jęć: starosta cd 11—V  godz. ,rzęd.: oa 8—3, dla stron od 10—1. 
.óiMjij aJj plao ^ W .  Świętych L. tel. 46; godz, prsyję<5 w pre*y-

ojum jma*!*: ou 2 z wyjątkiem niedziel i  świąfc; godziny nrzedowe 
od 8—2. Ky ra J jc ja  k o le i  p a ń s tw o w y c h , plac Matejki L. 1_, -Hefou 

’ koordny przyjęć: prezes dyrekcji od 11 — 1, godz. nrzed.: od 8—3 
i  wyjątkom  niedziel i świąt, t y r  ^ c ja  p o lic ji ,  ul. krupnicza L. 34, 
ós.eron-to8- godziny urzędowe: »d 8—3. fo.ija s k a r b ó w ?  (władza akar- 
bowa XI instancji na województwo kukowekie) ul. Helclów L 2, U p„ 
Im .iou Ar 2tn. Breza* Izby przyjmuje strony '•odzienuic. ad godzruy 
Is  1 wTjąta em niedziel i św iąt; w binracu godziny dla stronod 11—1.

SsJi. g w e syy, kuny , tcSiórzg;, w ydry  
k ia  ^*81̂  i p  j aci c e n y

I M D R G U  I G
m & KO W , RYHEK U .OW NV 2S

Slł^s^j forłepiaaćw.

N a j w i ę k s z y  

w  M a ł o p o l s c o

l e r i e p i m i j s

S l t l R i j
ul. Szewska 3t l. p,
wyłączne zastępstwo 
firm światowej sławy 

jak:

ifiUfiEUiiu
Rrakśw, nl. św. fNka 2i

I  wydaja śaiaJ23i3, shiatfy i koiatjL 
|  Fotiiiaj oa maśle, teay niskie.

pokojowe, salonowe,
i  g ię te

po cenach konkurencyjny ch:

HagiZTD neblif;HBBigwaEta i H Łiascr
3 KRAKÓW ’ W

K i k a  ' S i e n n a  J
Tamże plnsze!

S y p ia ln ie , j?dakme, 
sineTy, salony, So 

tele, KiZ£Sza, buJapti, 
umywalnie, taburf iy 
gięta, iśżka żelazie, 
wózki dziecięce on.z  ̂
mebk biurowe Epr«e- 

d«;E an]taniej i
b i L S  B H i S e S E H S

B M .1H..% «: if 3.
Antyczne sekretarz, ńzala, 
łóżko, m cm* .zafka oka: yjuio 

do jifzedania.

f a b r y c z n y  s b 4 ł t iip

M E B  l i i
styluwych, luksniowycil i t. d.

i*. M A K  n lE
K r u k ó w ,  S z p i l a p a  6 .

Nakłady ła^icei-skie.
*e<98rw«

OTOMANY
garnitury salonowe, kanapki ,oz- 
kladane, wózki dziecięce, sprzedaje 
tanio, przyjmują wspelkio przeróbki, 
F ie c h o w ic z , u l .  M ik u la ja tea  7.

“ U
Z a k ła d  

t a p ic e r s k o  - d e k o ra c y jn y
magazyn mebli i wyrób kołder 
watowych na wetnie i puchu

A n te n : Rybiński
K ra k ó w , S ła w k o w s k a  E l.

AjjjąA: -*aiaiy\A A^<vt»*AiTi<ą^  j>i<iiaiwwwrt d w W W W w w W w w W

8 M. BARDACH i
zakłac ta icerski 2  

Kraków, ul. Flcrjańska IG
poleca

wszelkie m enie tapicerskia 
go to«« i n a  za_ió' denia.

Ceny przystępne.
® o o ® e « »
E z^śienotszaasw afeiw  arsorEoi^rn

Kenrina losów.
B iur*  r e w iz j i  la s ó w  p rz y  

D e m u  i s ic !  m a c y jn y a r  E ih en  
seh titz , lAy i e k  8
EzaoczsaaiE ;  jp»i.Eara_jiŁ.TłEZ3»s3ł

MacAy iy do szysik.

S I N G E R
maszyny do szycia, części skła­
dowe, igły, oliw®, nici. B e p t 

a c ja  m a tz y h  b e z p ła tn ie  
Spółka r  kcyjnn Singer Sewing 
Machinę Company, Kraków, 

Sławkowska 13.

Zakłady krawieckie.
CdłŁdSS -.a

Nowo otworzony

ZAKł AD jlkWiEGKi

A N N Y  ^ S S
W KRAKOWIE 

UL. SZPITALNA 17, l  P.
wykonują kostjumy, płaszcze, 
siłami męskiemi oraz suknie itd.

Ceny 25VU niżej cennika.

M a g a z y n
ubiorów wojskowych 

i cywilnych

Wincentego Zmudy
Kraków ui. św. Tomasza 21.

ccacicasoicz^EZDi a

Bielizna.

H o i f C  W r i r M c J i s ?
ul. Starowiślna. L. 6

poleca dla P. T. Fanów wykwintną* 
bielisuę i obuwie. Ceny reklamowe.

S53«ES3iEaias3»er_i*ŁSJscz3iE3rBa:iZ-*

Zakłady złotnicza.

ZĘBY SZTUCZNEc-
brylanty, złoto srebro, platynę 
kupuję, płacąc za ząb od 600.000 

mkp., szczęki do 18 mitj.
Zegarmistrz Lćnaau

Kraków, uf. Sienna 17.

203łCS>C3>C3>C3 JB )C£KZ3tC3XZ3*CS3

Sabłady criODC^czne.
Zakład ortapudyczny 

c h iru rg ic z n y  i rieźo w n iczy

JO Z E F 3 0 GDANIK
KRAK9V/ KANONICZA 22

w yrabia-i naprawia: aparaty orto- 
podyczno, prostłtrzymac'ze, protory. 
wkłady pod płaskie nogi, pasy 

przepuklinowe, brzuszne i t. p. 
Ostrzy i naprawia: brzytwy, no­
życzki, mas rynki do włosów, noże 
introligatorskie, maszynki do mięsa, 

scyzoryki i t. p. 
KzsjcaiczsłasKEa a  icsicB tczssprsoi
Wypożyczalnie książek

Spółka zło tn ic za
K ra n ó w , u l .  M j t l i a  4

kupuje używane, sztuczne zęby, 
od 600.000 mk. i wyżej, złoto 
srebro, szczęki do 18,000.000 mk 

Wykonujo biżuterje. 
Tainże s p r z e d a ż  kilimów.

Wypożyczalnia książek
„KULTURA*4

w K r a k o w i e  przy ul S z p it a ln e j  9 
(wejście od ul. św. Tomasza) 
poleca beletrystykę polską 
francuską, niemiecką i an­
gielską Osobny dział nau­
kowy dla młodzieży szkolnej. 

Wszelkie nowości 
stale na składzie. 

W a r u n k i  abonamentowe 
nader korzystne

w w w ó
eouK *

Zak Łily fotofraacznS'

W 5 mimstach
wykonuje uleDSzoaym i najlfowszyn 
sposobem fotografio na legitymacji 

i paszporty
Zakład fotograficzny ,)E"iiat

Kraków, ulica Starowiślna 
(piao Wielopole), przystanek tram 

waju 3 i 6.
Dla młodzieży szkolnej, nrzedaikó:

I wojskowych ceny zniżono. 
soiS£a~x*so«or.«E»s»3tszm:-otsm

G ś io w is .

O B U W I E
po bardzo przystępnych cenaci 

poleca znane soiidna firma,
GIŁ -L*. BRAND 

Krabów, ul; Staeawłófsa 13.
KZ3(CSSlt331CZ3JCS3 ii W3CZ3nC33łC3*GS

K S I Ę G A R N I  X  

I  S P R Z E D A Ż  G A Z E T

„RUCHU S. A.
K ltA K Ó  W . S Z C Z E P A Ń S K A  !> 

T E L E F O N  Nr 369.
303 *G3*CZS >CC2>CZ3 JS EC* łG3lCZ3)03

s k ła d  z a b a w e k  — k l in ik a  la ł  j k

g r a l ^ w ,  B a s a « w « a  1 S .

w ł .
K g ftg O W . R Y N E K  <SŁ. L  16. TĘ Ł . 1143 ________

I W  I -u  ui L l l e r . ę k łe i  w  K r a k c n łe .  i:L „ a j ,  . l l s  i t .  L .

I ZASTAWY SZKLAN
potera:

i
S S A W iS 1"  P O A € E L A I 3 ^ " i

LAM PY. NAFTOWE
c ra z  wszelkie artykuły, wcneazące w  zakres szkle, ro rce lz  ny i fajansów*

rr,
slU

g z ą u u a  u  K . G oj -d


